Nr. 178. We Lwowie, Niedziela dnia 5. Sierpnia 1883. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 


» a = pei 4 złr. 50 ot. — miesięcznie Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
e e at A a A a gia, pu Wiednia 4 Gpraik, E Ra 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — i Spł w Warszawie Rickman © Frendlar. «Biuro 3. 


„l 6/7 znie 2 złr. 

Z przes ILą pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji <aztAnglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków? kwartalnie 20 franków. 


Poissonier 32, Ogłoszenia przyjmuje Ajgncja-b. Ad. * 

Ciborowskiego R Clement 4 Paris. E 3 F RE 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości -* 

jednego wiersza drobnym drukiem (petit). *ż, r. 
Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko dô Admi- 


anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowsgi Faukqarg ™ y 


Numer kosztuje 10 ct. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


ANIA FOLSKI 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Lwów 4. czerwes, 


Ruś Aksakowa wystąpiła z projektem przyłą- 
czenia wschodniej części Podlasia i takiejże części 
guberni lubelskiej do jenerał-gubernatora kijow- 
skiego, północnej zaś części gubernji suwałskiej, 
zamieszkałej przez Żmudzinów i Litwinów, do je- 
nerał-gubernatorstwa wileńskiego — co zdaniem p. 
Aksakowa, przyczyni się skutecznie do „odpoloni- 
zowania* tych „odwiecznych*(III) ziem rosyjskich, 
a z drugiej strony unicestwi wpływ zgubny ró- 
wnież „odwiecznej* intrygi polskiej na ludność. — 
Winszujemy konceptu p. Aksakowowi, bo gdyby 
nawet car. wbrew traktatowi wiedeńskiemu, naru- 
szył całość terytorjalną Kongresowego Królestwa i 
spełnił ten projekt, to i w takim razie trzeba 
chyba być tak tępym na umyśle jak p. Aksakow 
(zidjociał tak z ciągłej złości i pychy, wyobrażając 
sobie, że jest wielkim człowiekiem , z czego same 
pisma rosyjskie się śmieją; p. red.), ażeby nie wi- 
dzieć, że przyłączenie aiem w mowie będących do 
Litwy i Rusi, nie szkodę, lecz właśnie korzyść 
mogłoby przynieść sprawie polskiej. Bo nie mó- 
wiąc już nic o wzmożeniu tym sposobem polskości 
w tych prowincjach, weźmy na uwagę choćby tylko 
unitów podlaskich. Zdaje się, że byłoby wcale nie 
pożądanem dla widoków rosyjskich żywe, beapośre- 
dnie zetknięcie się tych męczenników z włościana- 
mi Wołynia, gdzie jeszcze włościanin dobrze pa- 
mięta nnję. 

Zresztą projekt p. Aksakowa nie jest wyna- 
lazkiem nowym. Istniał on i bea niego, a miano- 
wicie w r. 1864, Już wtenczas rząd carski zasta- 
nawiał się nad nim, ale po niejakim namyśle dał 
pokój, z tego między innemi powodu, że bądź co 
bądź, carowie dbając zawsze o tytuł króla polskie- 
go — który im się może przydać w przyszłości — 
sami nie chcą rujnować granie Kongresówki, opar- 
tych na traktacie wiedeńskim. 


W sprawie zaprowadzenia języka 
polskiego na kolei lwowsko-czern. 


Otrzymaliśmy dziś pismo następujące : 

Szanowna Redakcjo| Z powodu listu mojego, 
umieszczonego w jednym z najnowszych numerów 
Dziennika Poznańskiego, w którym pozwoliłem so- 
bie poddać krytyce zachowanie się głównych dzien- 
ników lwowskich wobec poruszonej niedawno w 
łonie rady nadzorczej kolei Jwowsko-czerniowie- 
cko-jaskiej kwestji zaprowadzenia języka polskiego 
jako urzędowego, na galicyjskiej części tej linji, 
oświadczyła szan. redakcja, jakobym „bałamucił* 
czytelników Dziennika Poznańskiego mylnem przed- 
stawieniem rzeczy. 

Sprawa wprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego na kolejąch galicyjskich, o co z taką 
usilnością od wielu lat bezskutecznie walczy 
całe dziennikarstwo nasze, jak niemniej także i 
krajowa reprezentacja parlamentarna , ma zanadto 
doniosłe dla nas znaczenie zasadnicze i prakty- 
czne, ażeby nie opłaciła się spokojna i wolna od 
uprzedzeń wymiana zdań w tym przedmiocie. Li- 
cząc przeto na koleżeńską uprzejmość , jako też 
lojalność dziennikarską szan. redakcji, przypusz- 
czam , iż panowie nie raczycie odmówić miejsca 
kilku uwagom moim w tej materji. Proszę zaś o 
ich umieszczenie w przekonaniu jedynie, że wszy- 
scy Polacy, którzy w pomienionej sprawie przy 
jakiejkolwiekbądź sposobności i w jakimkolwiek- 
bądź kieronku głos zabierali, ostatecznie zawsze 
tylko do jednego celu dążyć mogli,i niewątpli- 
wie zdążają, że przeto jest to poniekąd na 
szym wspólnym obowiązkiem starać się o usunię- 
cie w publicznem traktowaniu tego wielce drażli- 
wego przedmiotu wszelkich nieporozumień, jakie 
mimowoli pomiędzy nami samymi mogłyby się nie- 
kiedy zdarzyć, 

Faktem jest, że formalne prawo do wydania 
orzeczenia 0 JĘzyku urzędowym w służbie wewnętrz- 
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Kronika lwowska. 


(Konfiskata. Tajemnice Lwowa, Oburzajmy się, ale 
mie za nadto. Kolonje wakacyjne. Ii. GodŚbwe, 
Arka Noego. Pamiątki po Sobieskim, ) 


| 


nej kolei lwowsko-czerniowieckiej przysługuje na 
mocy statutu wyłącznie tylko Radzie nadzorczej. 
W myśl §. 34. statutu Towarzystwa należy bowiem 
o Rady nadzorczej załatwianie wszelkich spraw, 
które nie są wyraźnie dlą walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów zastrzeżone — a do takich wła- 
śnie przedmiotów, o których nie ma mowy w $. 17. 
statutów, wyszczególniającym atrybucje walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów należy oznaczenie 
języka urzędowego w służbie wewnętrznej na iinii. 
Wskutek żądania rządu rumuńskiego został też za- 
prowadzony rumuński jęayk na rum. linii — także 
tylko na mocy uchwały Rady nadzorczej, Rząd 
mógł dać impuls do tego, ale nie musiał. 
Otoż, że rząd rumuński upomniał się o zaprowa- 
dzenie krajowego języka na linii rumuńskiej, łatwo 
zrozumieć, Nie można jednak wymagać, ażeby 
rząd austrjacki, zwłaszcza wobec panującego teraz 
rozdrażnienia narodowościowego, sam zechciał pod- 
jąć się roli inicjatora w kwestji zastąpienia języ- 
ka niemieckiego językiem polskim w manipulacji 
wewnętrznej przedsiębiorstwa, stojącego wprawdzie 
pod kontrolą rządu, ale zawsze przedsiębiorstwa 
prywatnego, jakiem jest dotychczas kolej 
lwowsko-czerniowiecko-jaska, Ze wszystkich wy- 
łuszczonych tu względów wynika, że pierwsze sło- 
wo w kwestji zaprowadzenia języka polskiego na 
nierumuńskiej części tejże kolei może i powinno 
wyjść z łona jej Rady nadzorczej. 

Faktem jest dalej z nikąd niezaprzeczonym, 
iż w radzie nadzorczej kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej rzeczywiście sprawę tę podniesiono. Nie ulega 
to wątpliwości, iż szanowny członek rady nadzor- 
czej, który dotyczący wniosek sformułował, zasta- 
nowił się należycie nietylko nad kwestją kompe- 
tencji w tej mierze, ale obliczał także i szanse, 
jakie wniosek jego mieć może — czyli krótko mó- 
wiąc, że dla „czczej demonstracji“ tak drażliwej 
sprawy nie poruszał, I rzeczywiście — jeśli się 
zważy, że w gronie 16 członków rady zawiado- 
wcaej kolei lwówsko - czerniowieckiej zasiada obe- 
cnie tylko trzech Niemców, a czterech neutralnych 
Rumunów i dwóch jeszcze neutralniejszych w spra- 
wie językowej Anglików — aż siedmiu zaś 
Polaków, jeśli dalej uwzględni się tę okoli- 
czność, że prawdopodobnie Anglicy i Rumuni nie 
zawsze bywają obecni na posiedzeniach miesię- 
cznych rady nadzorczej w Wiedniu, a gdyby na- 
wet byli, to może nie sprzeciwialiby się zaprowa- 
dzeniu urzędowego języka krajowego na galicyj- 
skiej linji, co byłoby tylko naturalną konsekwen- 
cją, zastósowanej już na rumuńskiej linji zasady, 
więc jak się zdaje, wniosek dra Karola Lewako- 
wskiego powinien mieć widoki otrzymania więk- 
szości w radzie nadzorczej kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej. 

Okoliczność, że na mocy praw nabytych przez 
państwo z tytułu gwarancji dochodów, rząd może 
niezadługo obejmie kolej lwowsko - czerniowiecką 
we własną administrację, nie zmienia prawa rady 
nadzorczej tejże kolei do rozstrzygania o wnio- 
skach, które dotychczas do zakresu jej władzy 
należą — a do jakich właśnie wniosek dra Lewa- 
kowskiego należał, Czyżby to nie było pożądanem, 
ażeby rząd objął w administrację swoją kolej lwo- 
wsko - czerniowiecką z manipulacyjnym językiem 
polskim ? Na co obarczać rząd ambarasującą dla 
niego sprawą, co teraz w poufnem gronie rady 
nadzorczej prawomocnie załatwionem być może? 

Oczekiwanie na Sejm i na Koło poselskie w 
Radzie państwa również jest zbytecznem, gdyż re- 
prezentacja naszą parlamentarna wypowiedziała 
już stanowczo swe zdanie w sprawie języka nrzę- 
dowego na kolejach krajowych, więc nie już no- 
wego w tej mierze nie ma do powiedzenia. 

Z tych względów sądzę, iż nie zasłużyłem na 
zarzut, jakobym bałamucił publiczność po”nańską , 


gdy wypowiedziałem nadzieję, iż dziennikarstwo 


lwowskie nadal z całą usilnością, i właściwą -mu 
gorliwością patrjotyczną będzie napierało o reakty- 
wowanie i pomyślne załatwienie stanowcze, nieste- 


niosły dzienniki, przypada jeszcze na przeszły ty-|lazek angielski, od pewnego czasu naśladowany w 
dzień, ale rzecz ta podlega $. 132 ustawy, a nie| Wiedniu i w Warszawie. Byle tylko pogoda chciała 
rozprawie kronikarskiej. Byłoby wprawdzie wiele się ustatkować, i byle klimat Czarnejhory nie 
uwag do zrobienia z tego powodu, a z tych jedne, 


musiałyby być wystosowane do rodziców, mających 
dorastające córki, drugie zaś do pewnych jegomo- 
éciów niemniej zasługujących na karę od głównej 


winowajczyni, ale cała sprawa mojem zdaniem jest 


zbyt draźliwą, by ją można omawiać w pismie 


ty cofniętego podobno wniosku dra Karola Lewa- 
kowskiego, o zaprowadzenie języka polskiego na 
linii galicyjskiej kolei Lwowsko-Czerniowięcko-Ja- 
skiej. 

Zwycięstwo nasze w tej sprawie na kolei 
Lw. Czern. będzie ważnym precedensem wobec in- 
nych kolei krajowych — kapitulacja zaś w tym 
pierwszym wypadku, gdy już rzecz weszła na tory 
publicznej dyskusji, musiałaby pociągnąć za sobą 
niezmiernie doniosłe, a dla nas niemiłe skutki na 
przyszłość. 

Z uszanowaniem 
korespondent lwowski Dziennika Poznańskiego. 


Z powyższego pisma wypływa, że szan. kore- 
spondent „Dziennika Poznańskiego uznaje swój 
błąd, gdyż nie podnosi już swoich dawnych zarzu- 
tów, lecz poruszając punkta, które nie są sporne, 
buduje sobie złoty most do odwrotu. Przyznanie 
się to do winy przyjmujemy najchętniej, choć nie 
jest jasno i otwarcie wypowiedziane. Ale protestu- 
jemy przeciw postawieniu tej kwestji tak, jak 
gdyby jedynie korespondent Dziennika Poznań- 
skiego był przeświadczonym o potrzebie zaprowa- 
dzenia języka polskiego w służbie wewnętrznej 
kolei Iwowsko-czerniowieckiej. My pragniemy tego 
równie gorąco, jak szanowny korespondent pisma 
poznańskiego, a udowodniliśmy to w licznych ar- 
tykułach, pisanych wcześniej, nim sprawę tę poru- 
szył autor listu powyższego. Chcemy jednak, aby 
sprawa postawioną była mądrze i w chwili stoso- 
wnej i żeby odpowiedzialnością wobec kraju za 
jej należyte załatwienie podzielili się ci, których 
powołaliśmy do reprezentacji kraju. Nie wątpimy 
jednak, że język polski będzie na kolei czernio - 
wieckiej zaprowadzony wcześniej, aniżeli na in- 
nych galicyjskich drogach żelaznych. Jednakowoż 
do osiągnięcia tego rezultatu korespondent Dzien. 
Poznańskiego niczem się nie przyczynił i nie 
przyczyni, bo ulubione we Lwowie  „besztanie* 
winnego i niewinnego nie doprowadziło jeszcze 
nigdy do dobrych rezultatów. 

Niepotrzebnie żąda od nas korespondent 
Dzien. Poznańskiego spokojnego traktowania spra- 
wy, gdyż powinienby był sam rozpocząć walkę ze 
spokojem, który nas, jąk mu zapewne wiadomo, 
nie tak łatwo opuszcza, ; 

Idąc aa biegiem myśli szan. korespondenta, 
prayznajemy mu dalej, że sprawa należy do Rad 
nadzorczej; przyznajemy, że na linji rumuńskiej 
zaprowadzony został język krajowy w urzędowa- 
niu. Dalej poświadczamy, że do Rady nadzorczej 
należy 3 Niemców, 4 Rusinów, 2 Anglików i 7 
Polaków. Prayznajemy, że wniosek zaprowadzenia 
języka polskiego ma wobec takiego składu Rady 
nadzorczej szansę powodzenia. Byłoby także rze- 
czywiście pożądanemi aby rząd objął zarząd kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, a nareszcie przyznajemy, 
że zaprowadzenie języka polskiego na kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej byłoby ważnym precedensem 
dla innych dróg żelaznych. 

Z powyższego listu wypływałoby tedy, że po- 
między nami a korespondentem Dzien. Poznań- 
skiego nie ma ani jednego punktu spornego — tak | 


j były 


Dzienniku Poznańskim piętnować ten czyn nie- 
patrjotyczny, jak to teraz przedwcześnie uczynił, 
Znalazłyby się w kraju dzienniki, które potrafi- 
łyby postąpienie to ocenić tak, jakby na to za- 
sługiwało. 

W końcu zanotować musimy, że Dziennik Po- 
znański usuuwa na tle mylnych informacyj swoje- 
go korespondenta w tej sprawie artykuł, przedsta- 
wiający Galicję jako kraj korupcji, gdzie serwi- 
lizm zapuścił już tak głębokie korzenie, iż niepo- 
dobna ich już wyplenić. Kto czyta podobne eluku- 
bracje, musi wzruszyć ramionami i ubolewać nad 
tymi, którzy pojmują liberalizm jako nieustanną 
opozycję przeciw wszystkiemu i wszystkim. Spra- 
wiedliwość powinna być główną zasadą liberaliamu, 
a odsądzanie od czci i wiary za winy niepopeł- 
nione może dogadzać nieprzyjaciołom tej lub owej 
osobistości, ale nie doprowadzi nikogo do popu: 
larności. 


Departament drogowy Wydziału 
krajowego. 


III. Uchwały sejmowe w sprawie przeniesie- 
nia zarządów kolejowych do kraju i zaprowadze- 
nia w tychże języka polskiego, jako urzędowego 
oraz ustanowienia osobnego organu administra- 
cyjnego dla galicyjskiej sieci kolei państwo- 
wych, jakoteż zajętych w zawiadowstwo państwa 
prywatnych dróg żelaznych, przypominał Wydział 
krajowy dwukrotnie, 

W odpowiedzi oświadczyło mu c. k. prezy- 
djum namiestnictwa, że tak uchwały Sejmu, jako 
też odezwę Wydziału krajowego, odnoszącą się do 
tegoż przedmiotu, przedłożyło relacjami z 
dnia 3. lutego i 10. marca br. c. k. ministerstwu 
handlu, i że skoro wiadomem mu będzie osta- 
teczne załatwienie tej sprawy, pospiesz y nie- 
zwłocznie zawiadomić o tem Wydaiał krajowy. 

Na wezwanie Sejmu a dnia 14. października 
1882 r. w przedmiocie ustanowienia osobnego 
organu administracyjnego dla galicyjskiej sieci 
kolei państwowych c. k. rząd dotąd nie odpo- 
wiedział. 

Zdając Sejmowi wroku zeszłym sprawę o po- 
dejmowanych usiłowaniach, ażeby budowa kolei 
transwersalnej przynieść mogła jak największe 
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J| korzyści krajowi naszemu, ażeby przy budo- 


wie tej uwzględnieni zostali przedewszystkiem 
technicy krajowcy, tudzież, ażeby ro- 
boty około budowy wymienionej kolei oddawane 
krajowym  przedsiębiorstwom 
mniejszych kółek, a nie przedsiębiorstwu jeneral- 
nemu, podał Wydz. krajowy również do wiadomo- 
ści Sejmu testarania swoje, które miały na celu 
ustanowienie siedziby przyszłego zarzą- 
du naczelnego tej kolei w kraju i zaprowadzenie 
języka polskiego w administracji tej kolei skarbo- 
wej, jako języka urzędowego, w myśl uchwały 
sejmu z d. 23. lipca 1880 r. 

W następstwie dotyczących odezw oznajmił 
Wydziałowi krajowemu JE. p. Namiestnik odezwą ' 
z dnia 8. stycznia br., iż uchwałę sejmową z d.| 
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go Koła posłów galicyjskich w Radzie państwa i 
do c. k. ministra JE. dr, Florjana Ziemiałkowskie- 
go, lecz nie otrzymał Wydział krajowy żaduego 
uwiadomienia urzędowego o intencjach rządu cen- 
tralnego w tej sprawie, a autentyczna osnowa 
odpowiedzi ustnej danej deputacji Koła polskiego 
przez c. k. ministerstwo dotąd nie została nigdzie 
ogłoszona. Jednem słowem sprawa cała jest w za- 
wieszeniu. 

Co do samej budowy kolei transwersalnej, 
obchód administracyjny, który odbył się już był 
na przestrzeniach z Husiatyna do Stanisławowa i 
z Zagórza do Grybowa, wznowiony został w czerw- 
cu rb. na pierwszej z powyższych dwóch lilij, 
z powodn zmiany zaszłej w niektórych punktach 
trasy pierwotnej. Reambulacja linii Nowy Sącz- 

ywiec jest w toku. 

Uchwalona na budowę tej kolei subwencja 
1 mil. gld. uiszczoną zostanie z funduszów area- 
lizowanej pożyczki krajowej w sposób dla fundu- 
szu krajowego najmniej uciążliwy. 

W zeszłoroczuem sprawozdaniu z czynności 
wyłusacaył Wydział krajowy wysokiemu Sejmowi 
stan sprawy datków ofiarowanych przez niektóre 
rady powiatowe w celu ułatwienia pomocy kraju 
dla wykończenia kolei transwersalnej. 

Ogół ofiarowanych datków bez względu na 
postawione warunki, od których uiszczenie miało 
być zależnem, przedstawiał według obliczeń Wy- 
działu krajowego sumę 171.866 zł. aw. w ciągu 
20 lat spłacić się mających. 

Atoli po zawezwaniu odnośnych reprezentacyj 
powiatowych, ażeby przystąpiły do wykonywania 
swych uchwał, wniesione zostały do Wydziału 
krajowego ze strony niektórych podania i rekla- 
macje żądające bądź zupełnego zwolnienia przy- 
Jetych w r. 1880 zobowiązań, bądź też ulg pewnych 
w uiszczaniu datków ofiarowanych. 

Reklamacje te, o ile opierają się na warun- 
kach postawionych, które dopełnione nie zostały, 
lub żądają pewnych ulg w terminach spłaty rat 
pierwotnie ustawionych, załatwił lub załatwi Wy- 
dział krajowy przychylnie we własnym zakresie 
działania, o ile zaś tyczą się zwolnienia od bez- 
warunkowych zobowiązań przyjętych wobec wy- 
sokiego Sejmu, nie czuł się Wydział krajowy 
powołanym do przyznania petentom uwzględnień 
żądanych. 

W każdym razie już dziś zaznaczyć musimy, 
że ogół datków ofiarowanych w celu ułatwienia 
pomocy krajn dla wykończenia kolei transwersal- 
nej, obliczony pierwotnie na sumę 171.866 złr. 
okaże się w rzeczywistości mniejszy przynajmniej 
o 62.000, a może i więcej w skutek ewentualnego 
uwzględnienia petycyj, które niezawodnie pojawią 
się w sejmie. 


Korespondencje. 


Wiedeń 2. sierpnia, 

(Fogerty. Agitacja na rzecz „Volksfestu* ). 
„, (R.) Z p. Fogertym i jego projektem stało 
slę tymczasowo to, co się dzieje zwykle według 
przysłowia: a wielkiej chmury mały deszcz, jak- 


zgrabnie chciał się autor listu wycofać ze sprawy. |23, lipca 1880 przedłożył c. k. minister- kolwiek przysłowie to odnosi się raczej do rządu 


Otóż pozostaje nam skonstatować tylko, że 
wszystko, co powyżej napisał, było przez dzienni- 
karstwo krajowe stokroć podnoszonem i co do 
tych punktów panuje w kraju tak zgodna opinja, 
że szanowny korespondent najniepotrzebniej się: 
fatygował pisaniem. Wolałby był przyznać, że niej 
miał słuszności twierdząc, iż sprawa ząprowadze-| 
nia języka polskiego już była traktowaną w ra 
dzie nadzorczej kolei lwowsko-czerniowieckiej — 
i snując na tej mylnej podstawie inwektywy prze- 
ciw p. Pietruskiemu, Gazecie Narodowej i Dzien- 
nikowi Polskiemu. 

Jeżeliby się znalazł w radzie nadzorczej Po- 
lak, któryby przeciw wnioskowi takiemu wystą- 
pił, to korespondent Dziennika Poznańskiego może 
być pewnym, że nie potrzebowałby wcale aż w 


okazał się w sierpniu za Ostrym, zwłaszcza 3 
cierpiących na piersi, Na przyszły rok, da Bóg, 
wyszlemy więcej kolonij, i wyszlemy je w lipcu. 


patach jest zdrowe powietrze, i że dla płuc nad- 
werężonych kurzem miejskim nie ma może zba- 


Nic to nie pomoże, że €. k. prokuratorja mit perjodycznem, którego przeznaczeniem jest być we, wienniejszego pobytu nad lasy sosnowe w półno- 
Wollust skonfiskowała serdeczny mój. Jubel z po-|wszystkich rękach, Salachetnem jest oburzenie, cnej części kraju, jeżeli w ich pobliżu nie ma mo: 
wodu nominacji p. Kowalskiego — zostało mi go malujące się w łamach pewnych pism przy każdej czarów. A lasy te należą po największej części do 
takiej sposobności, ale i w tej mierze potrzeba latifundiów, których właściciele mogą i z pewno- 


odostatkiem w sercu, gdzie 11 k. k. nie po-; 


zwala przedsiębrać rewizji. W każdem prawdziwie 
konstytucyjnem państwie, byle obywatel płacił po- 
datki i siedział cicho, wolno mu myśleć i cauć, 
co mu się podoba. Otóż ja czuję Jubel, i co mi 
kto zrobi? Nauczony wszakże doświadczeniem, będę 
się starał uczuciom moim nie dawać wyrazu 0b- 
jektywnie niemiłego, i w tym celu upraszam ŚW. 
c. k. prokuratorję, ażeby co soboty między go- 
dziną 5tą a 7mą rano, kiedy zwykłem pisać „Kro- 
nikę lwowską,* wydelegowała do mnie funkcjona- 
rjusza biegłego w hamowaniu gwałtownych wy- 
buchów radości. Mniemam, że indywiduów Em: "| 


nie w tym kierunku uzdolnionych nie braknie w 
łonie żadnej c. k. władzy, gdyż w ogóle nie przy- 
pominąm sobie, ażeby jakakolwiek czynność urzę- 
dowa mnie lub kogo z moich znajomych wprawiła ' 
w zbytnią wesołość. Jedynym dygnitarzem, którego 
oficjalne pojawienie się witane jest wszędzie z, 
przyjemnością, bywa listonosz pieniężny, ale tego 
człowiek prawie nigdy nie widuje. 

Jakkolwiek konfiskata, o której mówię, wyda- 
rzyła się w poniedziałek, co uchodzi za złe omen 
na cały tydzień, nie popełniono potem żadnego 
innego ekscesu. Ma się to oczywiście tak rozu- 
mieć, że nie popełniono nic, coby wymagało nad- 
zwyczajnej interwencji organów bezpieczenstwa. 
Wykrycie fatalnych tajemnic Lwowa, o którem do- 


ponoś zachować pewną miarę, ażeby nie dać po- 
wodu do zgorszenia, i nie popaść w podejrzenie, 
że pismo oburza się tak szeroko i gruntownie nie 
bez ukrytej chęci umieszczenia pieprznego i tem 
samem poczytnego artykuliku. Znam dzienniki, 
którym oburzanie się jest niejako waruukiem i po- 
trzebą życia. U nas np. we Lwowie jest redakcja, 
która nie umie utaić swojego nieukontentowania, 
jeżeli się pokaże, że cholera niegrasuje jeszcze u 
rogatek, jak to ona zapowiadała, albo, że pan 
Oktaw Pietruski nie adradził ojczyzny w Radzie 
nadzorczej kolei czerniowieckiej, albo że żydzi nie 
mordują dzieci chrześcijańskich dla utoczenia im 
krwi na mace, Wczorajszy telegram z Nyiregy- 
haza okryje żałobą serce Elia i jego mirmi- 
donów, *) tak jak to już uczynił list p. K. Lewa- 
kowskiego, umieszczony w Dz. Polskim. Może mu 
przeciaż całą tę gorycz osłodzi zadowolenie, że 
wykołatał wysłanie kolonii dzieci na wakacje do 
Żabiego, chociaż jest to w gruncie rzeczy wyna- 


*) Dla osób mniej biegłych w bałwanologji, niechaj 
służy wiadomość, że należy rozróżniać Elina od Liwina, 
jako też główkę GieIĘcą gryglowaną à la Wakri od głó- 
Wki oielęcej & la tortiur. Są to pseudonimy rozmaitych 
potęg publicystycznych, które wprawdzie nigdy nie szczę: 

z4 mojego nazwiska, ala którym odwzajemniać się nie 
myślę i nie mogę. wyszczególniając je per nomen et co- 


gnomen. Przyp. Krontkarza. 


Ścią zechcą ułatwić biednym dzieciom takie prze- 
pędzenie wakacyj. 


Gdyby mnie Narodówka kochała, tak jak ja 
ją, wytłumaczyłaby mi jaśniej, co ma właściwie 
do zarzucenia lwowskim targom zbożowym? Czy- 
tałem niedawno w dziennikach wiedeńskich, że prze- 
ciw targom tamtejszym agitują wyłącznie spekulanci 
giełdowi, grający w „terminatki,* tak jak inni 
grają w „kredyty.“ Wiedeńskie skargi muszą 
przeto być pożytecznemi, 8 lwowskie także szko- 
dliwemi być nie mogą. Ponieważ zaś Gazeta Na- 
rodowa, jak o tem najmocniej jestem przekonany, 
nie trudniła się nigdy spekulacją w kupno lub 
sprzedaż zboża „na termin," i na starość teżzpe- 
wnością nie zamierza poświęcić się temu sportowi, więc 
radbym, ażeby zuwzględnieniem mojego braku facho- 
wego wykształcenia zechciała mi wyjaśnić, dlacze- 
go mamy dążyć do stłumienia instytucji, która się 
dopiero rozwija. W najgorszym razie, może Ga- 
zeta Narodowa rozgniewa się przynajmniej i za- 
cznie jaką polemikę, bo to już jest nie dowytrzy- 
mania, że człowiek czytuje codziennie siedm dzien- 
ników galicyjskich i nie może dójść, w czem się 
różnią, skoro się nie gryzą. Nie tak to illo tem- 
pore bywało, kiedy jeszcze były tylko dwa pisma 
polityczne, a hałasowały za dziesięć. Obecnie już 
nawet humoryści.sprowadzili się sami do jednego 


Dobrze jest przytem pamiętąć, że nietylko w Kar- 


stwu handlu relacją z dnia 16. października 1880 ' 
1. 8214/pr., lecz w sprawie przyszłej siedziby 
dyrekcji głównej czyli naczelnego zarządu gali- | 
cyjskiej kolei transwersalnej, oraz zaprowadzenia 
języka polskiego w przyszłej stałej administracji 
tej kolei dotychczas żadna decyzja u- 
dzieloną mu nie została. 

Przytem oznajmił namiestnik, że odnośne ode- 
zwy Wydziału krajowego udzielił również 
c. k. ministerstwu, a skoro wiadomem mu będzie 
ostateczne załatwienie tej sprawy, pospieszy 
o miem Wydział krajowy uwiadomić. 

Po otrzymaniu tej uprzejmej i życzliwej ode- 
zwy, uznał Wydział krajowy za stosowne, w spra- 
wie obchodzącej tak żywo kraj cały, odnieść się 
jeszcze pismem z dnia 30. stycznia br. do polskie- 


mianownika i mają jakiś program konserwatywno- 
liberalny. Chochłik np. nie chce rzezi żydów, a 
tnie kapitułę socjalistom ; cóż ja pocznę z takim 
Chochlikiem, co mówi do rzeczy? Was niitzt mir 
dər Mantel, wenn er nicht gerollt ist? jak powia- 
da pan wojak. 

Z Koustantyhopola donoszą, że odkryto Arkę 
Noego, zamurowaną w lodowcu na szczycie Ara- 
ratu. Pokazało się przytem, że nie wszyscy jej 
mieszkańcy wyszli z niej wraz z patryarchą rodu 
ludzkiego; niektórzy są tam jeszcze i spią tak, 
że ich się dobudzić nie można. Jeden z nich ma 
pod głową plik papierów z napisem: Projekt zało- 
żenia wodociągów. Uczeni przypuszczają, że musi 
to być któryś z pierwotnych radców m. Krakowa. 
Znaleziono także plan wieży Babel, zupełnie podo- 
bny do planu restauracji Sukiennic, co najlepiej 
tłumaczy, dla czego budowa się nie udała. Między 
innemi ciekawemi zabytkami jest także referat 
o potrzebie podwyższenia płac nauczycieli ludo- 
wych. Jeżeli go nie zakupi Barnum dla swojego 
zbioru osobliwości, to będzie on może przedłożony 
sejmowi krajowemu, jeżeli ten kiedy się zbierze, 
o czem już ludzie wątpić zaczynają. 

Oglądałem onegdaj ciekawe zabytki po Janie 
Sobieskim — & propos sejmu i pomnika, który 
ma stanąć przed jego gmachem, i którego historja 
oby nie była przyczynkiem do ogólnych dziejów 
nieboractwa galicyjskiego. Zabytki te, o których 
już raz wspominałem, pochodzą z biblioteki pp. 
Milowiczów w Modryńcu, w Lubelskiem, dokąd 
dostały się z biblioteki Sobieskich w Żółkwi. Je- 
dnym z nich jest oprawny w pergamin manuskrypt 
drugiej części „Militarium*. A. M. Fredry, Wi- 
docznie przepisywany przez kilku z kolei pilnych 
ludzi. Na kartce przed tytułem znajduje się napis 
niewprawną ręką: Ex libris Joannis Sobieski, 1645. 
Dzieło Fredry „Militaria“ wyszło drukiem po raz 
pierwszy w Amsterdamie r. 1668, ale widzimy, że 
bohater nasz znał je i pilnie studjował z manu- 


i jego „stanowczego* postępowania, niż do pana 
Fogerty. Tenże nie złożył na czas sumy 
czterech milionów, ministerstwo handlu jest więc 
w prawie ogłosić koncesją na budowę kolei miej- 
skiej za niebyłą; a kaucję w kwocie miliona złr. 
za przepadłą. Z góry można było jednak przy- 
puścić, że br. Pino nie zrobi tego, a nawet ci, 
którzy onego czasu byli najbardziej przeciwni pro- 
jektowi i jego koncesji, ojcowie miasta, półgęb- 
kiem tylko odzywali się, przypominając, iż rząd 
powinienby z p. Fogertym postąpić w razie nie- 
dotrzymania terminu z jego strony tak samo sta- 
nowczo, jak postąpił niegdyś z gminą, udzielając 
koncesji wbrew jej woli. W tej chwili, kiedy za- 
padła już decyzja ministra, i rzecz cała pozostaje 
in suspenso, a tym sposobem daje się p. Foger- 


skryptu, w którym pełno jest przypisków bądź 
fachowo-wojskowych, bądź historycznych. W nad- 
werężonej pergaminowej okładce wklejona jest 
kopia listu pasterskiego Próchnickiego, arcyb. 
lwowskiego ( 1633). Drugi spory manuskrypt 
także oprawny, stanowi pierwszy tom „Fastorum 
triumphalium*, tj. dziejów wojen prowadzonych 
przez Jana Sobieskiego, sięgający, o ile w po- 
spiechu dojrzeć mogłem, do końca „Scythicarum*, 
czyli wojen z Kozakami i Tatarami, tj. do roku 
1672. Pod dedykacją, panegirycznym stylem do 
niego wypisaną, dopisał król własnoręcznie „Mto 
(memento) morš", poniżej zaś, w kształcie odsy- 
łacza: „Forsitan gratae posteritati?“ Nieocenione 
to szczegóły: raz tryumfator, który sam sobie 
przypomina to, co niewolnik szeptał w ucho try- 
umfatorom rzymskim — drugi raz, sędziwy król, 
zgryziony przeciwnościami, i powątpiewający o 
wdzięczności potomnych. Co.do dzieła Fredry, to- 
warzyszyło ono widocznie młodym Sobieskim w 
podróżach, z których _ wrócili „dopiero 1648. 
D'Artagnan Dumasa, który bynajmniej nie jest 
fikcyjną postacią, mógł widzieć tę książkę u mło- 
dego panicza polskiego, kiedy ten z nim razem 
ochotnikował w „muszkieterąch*, ale zamiast ba- 
wić się w romanse, pilnie przykładał się do na- 
uki, jak o tem świadczy rozczytany ten egzem- 
plarz, Z powklejanemi planami, a adnotacjami 
itd. Tym sposobem Sobieski wyszedł nie na zwy- 
kłego rębajłę, ale na pierwszorzędnego wodza, 
jakiego w nim Clausewitz uzneje. Dodam tu, że 


p. Witold Milowicz powiózł obiedwie książki do 
Krakowa, dla wręczenia ich komitetowi wystawy 
Sobiescianów, i że ma zamiar ofiarować je później 
jakiemu zbiorowi publicznemu. 


Jan Lam. 


DZIENNIK POLSKI. 


temu czas i możność do dalszego finansowania syjskich gazetach, bo o takich rzeczach, jak np.jstości xjechali się do Lwowa. Kazanie powie Sybirak, 


przedsiębiorstwa, a zatem pozostawia mu się nie-|o skradzeniu 10.000 rubli przez urzędników kolei 
płonną nadzieję, że rząd i później nie zechce zro- | żelaznej łozowo-sewastopolskiej, Polczyna i Kislew- 
bić użytku z przysługującego mu prawa cofnięcia |skiego, lub o wdarciu się do domu państwa B. 
koncesji — w tej chwili już nikt nie przypomina, |w Teodozji, u których zamieszkało na czas wa- 
nawet rządowi jego stanowczości. Bo i cóżby to |kacyj kilka młodych panienek z instytutu kerczeń- 
pomogło? Wiadomo całemu światu, że ani pań- |skiego, jakiegoś miejscowego Donżuana, który do 
stwo ani gmina nie są wstanie przyprowadzić do |szwajcara, chcącego go ująć, dał kilka rasy ognia 
skutku projektu takiego, jak projekt pana Fogerty. |z rewolweru i uciekł — jako o rzeczach, aczkolwiek 
Gmina radaby, ale pieniędzy nie ma; rząd mu- |charakteryzujących społeczeństwo rosyjskie, lecz 


siałby w ostateczności sam co zrobić, ale byłoby 
to ze względu na potrzebną i bez tego 20 milio- 
nową pożyczkę kolejową nader trudnem i jeszcze 
nie zaraz to nastąpi. Gmina woli więc pozostawić 
tę troskę rządowi, a rząd p. Fogertyemu. Osta- 
tecznie cała sprawa leży w ręku tego ostatniego; 
rząd musi mu dać czas do zebrania potrzebnych 
pieniędzy, inaczej bowiem niewiadomo kiedy zna- 
lazłby możność wykonania projektu budowy o 
własnych siłach. To też br. Pino patrzy trochę 
przez palce na niedotrzymanie terminu, zada- 
wala się wykonanemi dotychczas planami, chwali 
nawet takowe jako nadzwyczaj dokładne, chce 
wierzyć, że się kapitaliści angielscy namyślą i 
dadzą pieniędzy, a tymczasem pozostawia rzecz 
całą — in suspenso. 


Przysłowie o wielkiej chmurze da się dziś i 
w innej jeszcze sprawie aastosować. Z agitacji 
przeciw Radzie miejskiej a na korzyść Volksfestu— 


nie, a przynajmniej tak, jakby nic! Wczorajsze 
zgromadzenie u Ronachera, na którem miał się 
zawiązać wielki komitet, zawiodło wszelkie oczeki- 
wania, 


i nadal w ręku prowizorycznego komitetu. Na- 


stępnie zeszły debaty na pole wcałe niestosowne i 


przykre—na pole antysemickie. Antysemici tutej- 
si są to ludzie, którzy proszeni, czy nieproszeni 
wszędzie potrafią znaleźć miejsce dla siebie. Tak 
też było i wczoraj. Zamiast trzymać się rzeczy, 
usiłowali nieproszeni ci goście wywołać w zgroma- 
dzeniu manifestacją w swoim duchu, tak że zmu- 
sili po prostu zebranych do rozejścia się. Uchwa- 
lono wprawdzie przy końcu listę kandydatów do 
komitetu, dość nawet pokaźną, ale nie potrafiono 
obudzić właściwego zajęcia dla sprawy, tak, że 
prawie pewnym być można, że z tego wszystkiego 
—nic nie będzie. Jest to zresztą rzeczą całkiem 
naturalną: agitacja w przeciwnym kierunku była 
tak silną, a teroryzm ze strony fakcjonistów tak 
bezwzględny, że zabrakło wreszcie cywilnej odwagi 
„ tym nawet, którzy najbardziej byli za „Volks- 
festem. * 

Niejednokrotnie już podnosiliśmy, że uroczy- 
stość ludowa mało co zmieniłaby fizjognomią ca- 
łego obchodu, który nas tak, czy tak, bardzo 
mało dotyczy i obchodzi. 


Ziemie polskie. 


Poznań 2. sierpnia. Posener Ztg. rozpoczęła 
szereg artykułów pod nap.: „Język wykładowy 
w księstwie, Prusach Zachodnich i na górnym 
Szlązku, z których pierwszy przytacza ogólne za- 
sady z rozporządzeń naczelno-prezydjalnych . 

a) dla księstwa z dnia 27. października 
1873; b) dla Prus Zachodnich z dnia 24. lipca 
1873; c) dla górnego Szlązka z dnia 20. wrze- 
śnia 1872. 

We wszystkich tych trzech rozporządzeniach 
nakazany jest bezwarunkowo język niemiecki, ją- 
ko wykładowy we wszystkich przedmiotach szkol- 
nych. Różnice zachodzą co do nauki języka pol- 
skiego i wykładu religji św., a tutaj tak się rze- 
czy układają : 

I. Język polski : a) na Szlązku nie uczą już wcale 
czytać ani pisać po polsku; b) w Prusach Za- 
chodnich tylko w najwyższym oddziale, ale i tu- 
taj wolno tego zaniechać; c) w księstwie uczą we 
wszystkich oddziałach. 

II. nauka religji ów.: a) na G. Szlązku uczą 
religji jaż w najniższym oddziale po niemiecku, 
gdzie o treść chodzi pamięciową (Memorirstoff); w ję- 


wiary. W oddziałach średnim i wyższym nauka 
religji św. udzielana bywa tylko po niemiecku; 


kład polski w oddziale najniższym ; c) w W. ks. 
Poznańskiem we wszystkich oddziałach. 

Zadaniem pp. Luxówi Gratzkich jest, aby po- 
woli zaprowadzić w W. ks. Poznańskiem praktykę 
ząchodnio-pruską, a następnie górnosziązką, Pose- 
ner Zig. udowodni zapewne w następnych artyku- 
iach, że tak być powinno. Czekamy. 

Stosownie do odezwy komitetu jubileuszowe- 
go odsieczy wiedeńskiej, postanowili mężowie za- 
ufania na powiat wyrzyski ściśle się zastosować 
do uchwał komitetu głównego. Przedewszystkiem 
uważano za rzecz potrzebną, porozumieó się z po- 
wiatami sąsiedniemi, t. j., powiatem bydgoskim i 
szubińskim. Pod tym względem za inicjatywą p. 
Adolia Koczorowskiego już odpowiednie poczynio- 
no kroki i zdaje się, że porozumienie to półno- 
cnych naszych powiatów jubileuszową uroczystość 
naszą w tych stronach podniesie. — Oczekujemy 
też z tej przyczyny rychłej decyzji wymienionych 
powiatów i wspólnego działania. 

Sprawę broszur do tego czasu pozostawiono 
komitetowi głównemu z tą prośbą,iżby najpóźniej 
do 15. sierpnia broszury komitetom poszczególnio- 
nym nadesłane były. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 31. lipca. Wczoraj był na po- 
żegnalnej audjencji u cara prezes ministrów buł- 
garskich, jenerał Sobolew. — Minister wojny, jen. 
Wannowski, wyjeżdża za granicę, do wód, na ka- 
rację. | Petersburskie czasopismo  Niediela 
krytykuje niedawne równouprawnienie, nadane 
„rozkolnikom*, t, j, odszczepieńcom, mówiąc, że 
równoaprawnienie to do niczego nie doprowadzi, 
albowiem tyczy się ono wyłącanie tak zwanych 
legalnych rozkolników (których jest nieco więcej 
jak milion, a którzy i dawniej cieszyli się pewną 
swobodą wyznaniową), a wyłącza innych, nielegal- 
nych (sztundystow, małokanów, bezpopowców itd.), 
których ogólna ilość sięga do 14 milionów. Po- 
dobne wyłączenie, zdaniem Niedieji, może spro- 
wadzić na państwo bardzo złe skutki, chociażby 
przez to jedynie, że ścieśnieni w dzisiejszych prze- 

oraniach, a jednocześnie pozbawieni praw oby- 
kane nielegalni rozkolnicy, wyrzokłszy się 
wsze. E wierzeń, przerzucą się do skrajnego ra- 
Papani ch —- Oto wszystko, co znaleźliśmy wa- 
eJsze čo zanotowania w dochodzących nas ro- 


Zebrała się wprawdzie liczba osób dość 
znaczna, 250 do 300, lecz obrady poszły odrazu 
na opak. Przedewszystkiem nikt nie chciał przyjąć 
przewodnictwa, tak że pozostawiono je tymczasowo 


w pojęciach naszej ludności żydowskiej. Tuszymy, 
że i ten dodatni wniosek, o którym w swoim 
czasie pisaliśmy i jeszcze pisać będziemy, przyj- 
dzie na porządek dzienny. 


stach Galicji 

żydowskiej, a uregulowanie jej wieleby się przy- 

zyku polskim, gdzie chodzi o wytłómaczenie prawd | czyniło do polepszenia stosnnków gmin izr. To też 
z 

głos 

b) w Prusach Zachodnich zachowano jeszcze wy- posad 


kolwiek tylko prowizoryczny, jednak mogący spro- 
wadzić sprawę na tory prawidłowe. 
Zbór iar. miasta Złoczowa wybrał rabinem swoim 
Feiwla Rohatyna z Narajowa. 
powa zaprotestowała przeciw obiorowi człowieka 
zbyt młodego i zacofanego. 
uprosiło p. rab. Lówensteina o poddanie kandydata 
egzaminowi z jego wiadomości fachowych. 


myślania nad środkami, któreby mogły uczynić 
niepotrzebnymi podobne protesty." 


powszednich i aż nadto znanych, nie widzimy po- 
trzeby dłużej się rozpisywać. 


Petersburg 1. sierpnia. Przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych ustanowioną będzie komisja, 
mająca zająć się obmyśleniem środków zapobieże- 
nia częstym w Rosji pożarom, — Rozboje w kraju 
kaukazkim przybierają coraz większe rozmiary; 
doszło do tego, że zdarzają się napady nietylko 
na poczty, ale i na zakłady skarbowe; tak na- 
przykład w ostatnich dniach przeszłego miesiąca, 
jak donosi telegram warszawskiego Dniewnika, 
banda rozbójników napadła wieczorem na zakład 
stadniny rządowej we wsi Dzim-Jatag, w gubernji 
Elisawetpolskiej, chcąc uprowadzić konie, lecz się 
nie udało, bo takowe nie wróciły były jeszcze 
z pastwiska. Zrabowali jednak kasę i zabili zarzą- 
dzającego zakładem. — Jeden z korespondentów 
Rusi porusza kwestję parobków w gubernjach 
nadbałtyckich, gdzie gromadzi się, jak powiada, 
masa proletarjatu, nietylko miejscowego, lecz także 
napływowego z Niemiec. Korespondent wyraża 


się przedsięwzięcia zawczasu środka zapobiegają- 
cego, jakim, jego zdaniem, jest jedynie zabezpie- 
czenie bytu klas, pozbawionych własności ziem- 
skiej, przez ułatwienie jej sposobu nabywania 
nieruchomości rolnych. 

W ostatnim nrze Prawit. Wiest. ogłoszone zo- 
stało zatwierdzone przez cara w dniu 26. kwie- 
tnia b. r. zdanie rady państwa w sprawie zmian 
i uzupełnień w statucie banków z roku 1862, o- 
raa nowych przepisów, ujednostajniających ten sta- 
tut z rozporządzeniami, wydanemi w ostatnich 
czasach. Nowe prawo zwraca uwagę szczególną 
na osobisty skład zarządów bankowych. Suma -zo- 
bowiązań banku nie może przechodzić pięć razy 
pomnożonego kapitału zakładowego i zapasowego, 
gotowizna zaś kasy nie może być mniejszą o 10'/, 
wszystkich zobowiązań. 


Chajciery. 


Ojczyzna, organ polsko-żydowski pisze w osta- 
tnim numerze: 

„Sprawa zniesienia chajderów w dniach osta- 
tnich na nowo była rozstrząsaną i może nie tak 
bezowocnie, jak przedtem. Przedewszystkiem notu- 
jemy, że magistrat miasta Krakowa obłożył karami 
1 pozamykał wszystkie chajdery, które istniały bez 
koncesji ze strony władzy. Na posiedzeniu kra- 
kowskiego Tow. „Oświaty ludowej“ podjęto sprawę 
zniesienia chajderów, i przyjęto referat wypraco- 
wany praez posła Romanowicza w tej sprawie. 
Następnie uchwalono porozumieć się z innemi 
towarzystwami oświaty ludowej, jakoteż pokrewne- 
mi instytucjami, aby tę sprawę poruszyć petycja- 
mi do Sejmu ze wszystkich stron kraju płynąć 
mającemi. 

„Myśl powyższa przynieść może se sobą choć 
to następstwo, że Sejm ujrzy się zmuszonym zająć 
się sprawą chajderów. Znajdą się niezawodnie 
mężowie, którzy należycie wyświecą stan i zgubne 
znaczenie chajderów,- nie mniej też podadzą naj- 
racjonalsze środki ku załatwieniu kwestji chajde- 
rowej. O zamknięciu chajderów bez postawienia 
jakichś pokrewnych im, bardziej humanitarnych, 
przejściowych instytucyj, marzyć nie może, kto 
wie, jak głęboko potrzeba takich szkółek wzrosła 


„Sprawa obsadzenia posad rabinackich w mia- 
tworzy integralną część kwestji 


trybuny sejmowej i z prasy nieustannie woła 
o reformę w tej mierze, i o nadawanie 
rabinom wykształconym. 

„Wreszcie Namiestnictwo obrało środek jak- 


Niedawno 
Mniejszość postę- 


Otóż Namiestnictwo 


„Może ten pierwszy krok da pochop do roz- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Marszałek dr. Zybli- 
kiewics powróci w poniedziałek do Lwowa. — 
Teodor Borsewski, wychodźca s r. 1863, b. urzę- 
dnik kolei w Zurychu, sakończył życie w Krakowie, 
licząc lat 55. — Probostwo św. Krsyża w Krakowie 
otrsymał ks. Oholewiński, dotychczasowy admini- 
strator, oras nauczyciel katech. i metod. na wydziale 
teologicznym w uniwers. Jagiellońskim, — W Bie- 
linach, w Rseszowskiem, odbył się 31. lipca ślub bar. 
Tadeusza Horocha s panną Marją Mniszchówną, 
córką hr. Alfonsa Wandalina Mniszcha i Marji s hr. 
Dunin Borkowskich. — Księżna Dołgoruki, wdo- 
wa po eesarzu rosyjskim Aleksandrze II, przejeż- 
dżała dnia 2. bm. s Wiednia przez Kraków do Pod- 
wołoczysk. 


Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele kato- 
dralnym celebrować będzie sumę o godz. 10. ks. 
kanonik Maznrak, a kasanie powie ks. Widajewicz — 
W kościele OO. Dominikanów sumę o godzinie 
10*/, będsie mieć ks. Podlewski, a kazanie ks. 
Skałuba. — W kościele OO. Karmelitów sumę o 
godzinie 10. celebrować będsie ks. Gierenszkiewicz. 
— W kościele 00. Bernardynów sumę mieć będzie 
ks. Konstanty Rzeczkowski, a kazanie ks. Romnald 
Misskowic. 


Uroczystość Sybiraków. Jutro w niedzielę 
o gods. '/,11 odbędą się w kościele OO. Dominika- 
nów prymicje ks. Anioła Sosnowskiego, kapła- 
na tegoż konwentu, który w r. 1863 jako kleryk se- 
słany został s Warszawy na Syberję i po 18 latach 
niewoli dostał się do Galicji. Cała asysta prsy tym 
obrządku słożoną będzie s samych Sybiraków, którsy 
los prymicjanta na Śyberji dzielili i dla tej uroczy- 


z tego powodu obawy co do przyszłości i domaga 


ks. kapucyn Wacław Nowakowski s Krakowa. 


Mużeum im. Dzieduszyckich przez czas fe- 
ryj zamknięte beswarunkowo dla wszystkich. 


Ks. arcybiskup Feliński fotografował się pod- 
czas swego pobytu we Lwowie w zakładzie p. Podol- 
skiego. Fotografje wykończone są s dokładnością nie- 
zwykłą. 

Wycieczka młodzieży handlowej wysn. mojź, 
odbędzie się przy sprzyjającej pogodzie jutro w nie- 
dzielę do lasku na Pasiekach. Odbycie się wycieczki 
oznajmi wywieszona chorągiew ze strażnicy „Sokoła“ 
w Rynku. 

Nowy żakład fotograficzny otworzył p. Bro- 
nisław Mieczkowski przy placu Marjackim 1. 3. 

Cyrk Suhra przybędzie prawdopodobnie z koń- 
cem sierpnia do Lwowa. Początkowo przybycie jego 
zostało odwołane, bo miasto nie cheiało odstąpić placn 
pod budowę cyrku, obecnie jednak, gdy jeneralna ko- 
menda dała pozwolenie na bndowę cyrku w ogrodzie 
Jabłonowskim , chodzi tylko o potwierdzenie plann, 
które jest utrudnione tylko ze wsględn na bezpieczeń- 
stwo w rasie ognia. 

Przeniesienie. Naczelny dyrektor poczt prze- 
niósł oficjała pocztowego Jana Galasiewicza s Białej 
do Krakowa. r 

Sprawozdanie wyższej szkoły realnej we 
Lwowie sa rok 1883 wyssło właśnie z druku i za- 
wiera: 1. mowę wypowiedzianą przes ks. dra Barto- 
szewskiego przy obchodzie 600-letniego jubileussu 
dynastji Habsburskiej; 2. kilka uwag o gabinetach 
fisycznych w szkołach średnich przes prof. Soleskiego 
i 3. statystykę i kronikę zakładn za rok 1883 przez 
dyrektora. Rozprawa prof. Soleskiego, oparta na wła- 
snom doświadczeniu i napisana s grnntowną snajo- 
mością rzeczy, zawiera bardzo trafne zapatrywania 
na urządzenia gabinetów fizycznych. Zasługuje na 
tem większą uwagę, że najpoważniejsi dydaktycy 
usnali racjonalną metodę obserwacji i doświadczeń sa 
jedynie stosowną i pożyteczną dla wykładu fizyki w 
gimnazjach i sskołach średnich. Z części urzędowej 
wyjmujemy następujące daty statystyczne: Do za- 
kładn nczęszczało 180 nesniów, s których 8 ukoń- 
czyło rok szkolny z postępem celującym, 101 s klasą 
pierwszą, 18 s drugą, 10 s trzecią, a 43 s po- 
prawką. Ze względu na narodowość aczęszczało do 
szkoły realnej 161 Polaków, 9 Rnsinów, 9 Niemców 
i 1 Włoch. Czesne wyniosło w I. półroczn 1500 sł., 
w IL 1340 sł, Stypendjnm pobierało 8 nezniów w 
łącznej sumie 1250 sł. 

Kolonja wakacyjna. Wesoraj popołudniu otrzy- 
mali w sali gimnastycznej „Sokół“ uczestnicy kolonji 
wakacyjnej nowe mundurki i odbyli pierwsze ćwicze- 
nia pod komendą kierownika kolonji p. Cenara. 

Dowiadujemy się, że s polecenia dyrekcji ruchu 
kolei Liwowsko - Oserniowieckiej wagon prnesnaesony 
dla młodych kolonistów przystrojony będzie festonami 
i odnośnym napisem po obn stronach. Klub urzędników 
kolejowyeh w Stanisławowie nursądsa swoim kosztem 
podwieczorek na peronie stanisławowskim. Kupiec p. 
Krimmer ofiarował 3 balony dla kolonji. Jutro o 9°/, 
zgromadza się cała kolonja wakacyjna x swoją star- 
szyshą w Sali ratuszowej, aby złożyć podsiękowanie 
representacji miejskiej. W sali ratnasowej prsemówią 
krótko dr. Gerstmann, insp. B. Baranowski i wice- 
prezydent miasta dr. Czyżewicz. Z ratusza uda się z 
sztandarem do kościoła 00. Bernardynów po błogosła- 
wieństwo, a o 10°/, wsiądzie do tramwajów na placu 
Cłowym. Na dworcu odbędzie się wspólny obiad, po- 
csem nastąpi wyjazd o 12'/, do Kołomyi. W Kos- 


sowie ursądzony będsie obiad staraniem tamtejszego 
Towarzystwa kasynowego, po objedzie swidzą dzieci 
saliny kossowskie. 


Z Dyrekcji policji otrzymujemy następujące 


sprostowanie : 


„W kronice nr. 177. Dziennika Polskiego pod 


napisem: „w rocznicę Śmierci Teofila Wiśniowskiego* 
samiessczoną została wiadomość, że z powodn sebra- 
nia się grona młodzieży na miejsca stracenia Wi- 
śniowskiego, policja nwięziła p. Kahofera, jako ucze- 
stnika w demonstracji. 


Wiadomość powyższa jest mylną, gdyż przyare- 


sztowanie p. Kahofera nastąpiło jeszcze dnia 30. 
lipca 1888 s powodów, które s pomienioną rocznicą 
najmniejszego nie mają swiązku.* 


Dla nauczycieli gimnastyki. Dyrekcja Tow. 


gimn. „Sokoł* donosi nam, że bespłatny kurs na 
nauczycieli gimnastyki dla szkół średnich i semina- 
rjów nanczycielskich, rozpoczął się w Towarzystwie 
„Sokoł* przy ulicy Kurkowej pod 1. 7 dnia 3. bm, 
Ohcący brać udsiał, sechcą się rychło sgłosić. 


Władysław Lud. Anczyc wyrasił w testa- 


mencie — jak pisze Czas — życzenie, aby zwłoki jego 
mogły być pochowane przy kościółku ów. Salwatora, 
jako w pobliżu ukochanego przez niego miejsca, mo- 
giły Kościuszki, skąd sa życia napawać się lubił wi- 
dokiem na Kraków i jego urocze okolice. 
społnienin tej ostatniej woli wiele niezwyciężonych 
przesskód staje na sawadzie, a wola ta jednak choć 
w części nszanowaną być wiana, przeto p. W. Rze- 
wuski poruszył piękną myśl, aby na zewnętrsnej 
ścianie kościółka ów. Salwatora, koło którego chciał 
być nieboszczyk pochowanym, umieścić tablicę pa- 
miątkową, ozdobioną podobizną nieodżałowanego miło- 
śnika ludu. Myśl ta przyjęła się natychmiast, a wsży- 
stkie dzienniki zbierają ma ten cel składki. 


Ponieważ 


Z Lubienia piską nam, że koncert wczorajszy 


kwartetu męskiego wypadł świetnie. Na niedzielę jutro 
zapowiedziany rennion. 


Karlsbadzka lista gości kąpielowych tego- 


rocznego sezonu rozpoczyna Się a dniem 29. marca 
i sawiera 14.708 numerów, tj. osób lub rodzin, zapi- 


sanych pod jednym numerem, po dzień 20. lipca. 

Polaków naliczyliśmy około 480. Pomiędzy innemi 

następujące naswiska: Hr. St Ostrowski, hr. 

Karol Mier (Lwów), p. Seweryn z Podkorzec K o- 

rytko, p. Alfons Komar (Warszawa), hr. Wł. 

Kalinowski (Lwów), hr. Marja Drohojowska 
s córką Heleną (Krukienice), hr. Juliuss Dsiedn- 

szycki, p. Wł Rylski (Zwierzyca), p. Helena 
Gnoińska żona inżyniera (Warszawa), p. Edward 
Hille jan. s żoną (Żyrardów), p. Eligia Grosso- 

wa żona posła na Sejm (Lwów), p. Helena Wasil- 
łowiesowa s panną H. Oskierczanką (Wilno), 
p. Zofia Gieczewiezowa (Wilno), baronówna M, 
Brunicka (Łubieńce), hr. Teresa Wodsicka 
s córką Ludwiką (Krsków), p. Kazimierz Goray- 
ski, hr. Fr. Wodzicki s żoną (Kraków), dr. F. 
Hossard poseł i csl. Wydz. kraj. (Lwów), p. Wł. 
Horodyński s żoną, p. Wł. Everth jen. superint. 
ew. augs. kons. w Kr. Pol, p. M. Zawadzki pra- 
wnik (s Warszawy), hr. Aug. Starseński poseł 
do Rady państwa, baronowa Ziemiałkowska żona 
ministra galicyjskiego, p. M. Ankiewiesowa 
s córką (Warszawa), hr. St. Ohomentowski (Cho- 
mentowo na Podolu), p. Emilja Tehórsnieka s cór- 
ką Marją (Kraków), p. M. Osarnomski (Podole), 
p. Wł Sokołowski (Brzeźno), hr. Alfons Po- 
niński, hr. Helena Starzyńska (Iławcze), p. Ka- 


| bomirski s żoną (s Wiednia), p. Swiejkowska 
s Sabańskich (Wołyń), p. M. Szumlański z żoną 
(Krsywe), hr. Wł. Borkowski 6. k. podkom., hr. 
St Potocki s żoną i córką Cecylią (Rymanów), 
bar. H. Romasskanowa (Horodenka), ks. kan, 


Jnuszesyński dziekan katedr. gr. kat. lwowski, | 


hr. Jersowa Grabowska z córką (Warszawa), 
p. Alfred Gramacki kr. pruski landrat w Memlu, 
p. Leon Kosłowski (z Płock.), ks. Lubomirski- 
Poniński (Wiedeń), p. Bol. Rusiecki artysta 
(s Wilna), hr. Jersy i Kas. Dunin-Borkowscy 
c. k. podkomorsowie (Gródek i Lwów), p. Antoni 
Funkenstein cenzor (z Warszawy), hr, Tyss- 
kiewies s Żoną, p. Bol. Jeleński (Wilno), 
p. Marja Sobańska (Podole), hr. St. Prus J abło- 
nowski, p. Jan Królikowski artysta dram, 
(s Warszawy), hr. St. Dziedussycki (Gwożdsiec) 
p. Marceli Sabański (Podole), p. Adam Weryha 
Darowski (Kijów), hr. Karol Jezierski, p. Tad. 
Kownacki e. k. podkom., p. Lucyna Cwiercia- 
kiewiesowa autorka (Schriftstellerin), dr. Dr o- 
sdowski (s Kalisza), p. Erasm Wolański c. k. 
podkom. iposeł do Rady państwa, hr. Mieroszew- 
ski ordynat, dr. J. Malinowski prezes Izby 
adwokackiej (ze Lwowa), dr. J. Libchen starszy 
łekars szpitala ewangel. (z Warszawy), p. Andrzej 
Brzeziński z żoną (Warszawa), p. Zdzisław 
Jasieński wł. dóbr, hr. Karnicka s córką, 
hr. Witold Skarzyński poseł do sajmu niemieck. 
(Spławie), hr. Aleksander i Wiktorja s hr. Tyszkie- 
wiczów Jesierscy, hr. Józef Mycielski (Kijów), 
p. St. Zawadzki notarjnsz (Warszawa), hr. Marja 
Stadnicka, dr. St. Rotwand adw. (Warszawa, 
p. P. G. Bloch, radcą stanu i bankier (Warszawa), 
hr. Weronika Łączyńska s córką Henryką 
(Kutzors), p. L. Laskowski (Runowo), p. Michał 
Karnicki s żoną Konstancją s hr. Sołtyków i 
córką Lmdwiką, p. Michalina Rogozińska, żona 
prezesa Isby sąd. warsz, z córką Jadwigą, p. St. 
Jt Wołowski wł. dóbr, hr. L. Potocka (Zator), 
hr. Marja Starseńska, hr. Wanda Ronikierowa 
(Warszawa). 

Słuchaczów na uniwersytecie lwowskim 
było wr.s. na teologji 310, na wydziale prawniczym 
497, na filozoficznym 115, ragem 922. Pomiędzy ty- 
mi było narodowości polskiej 573, ruskiej 344, mie- 
mieckiej 3, węgierskiej 2; według wyznania rs. kat. 
470, gr. k. 360, orm. kat. 11, ewangelików 2, pra- 
wosławny 1, izraelitów 78. Stypendjnm pobierało 94 
słachaczów. 


Grady i nawalnice srządziły w ostatnich 
dniach dotkliwą szkodę w csterech gminach powiatn 
horodeńskiego, szczególnie saś w Żukowie, gdzie grad, 
wielkości jaj kurzych, zniszczył wszelkie plony polne 
do szczętn; dalej w trzech gminach powiatu rohatyń- 
skiego, szczególnie w Jezierzanach. W Stanisławowie 
i okolicy tego miasta dnia 23. lipca srożyła się stra- 
szna bursa od godziny 2. do 3. s południa. Gwal- 
towny wicher s ulewą i gradem zerwał dachy na 
kilknnastn bndynkach, w których pomieszczony jest 
c. k. główny urząd podatkowy i e. k. powiatowa dy- 
rokcja skarbu, wyrwał i połamał mnóstwo drzew, tu- 
dzież sawalił parową cegielnię Seliga Bnbinsteina i 
Spółki w Knihininie, prsyczem spowodował pożar, 
który wnet został stłamiony. Strata na razie nie da 
się obliczyć. Nareszcie grady zrządziły dnia 15. lipca 
dotkliwe spustoszenia na obszarach dworskich i wło- 
ściańskich dziesięcin gmin powiatn  żółkiewskiego. 
Wszędzie zarządzono bezzwłoczną likwidację szkody, 
celem przyznania ulg podatkowych dotkniętym klęską 
rolnikom. 

Piorun w gminie powiatu jasielskiego Graba- 
ninie, wsniecił pożar w zagrodzie włościanina Jana 
Bobuli, który dzięki spiesznej pomocy stłumiony so- 
stał tak, że zniszczył tylko stodołę wartości 60 sł., 
która to strata mio była nubespieczona; w gminie te- 
goż powiatn Sobniowie poraził na Śmierć siedzącą na 
progn chaty włościankę Antoninę Grzesiak , a ciężko 
poparzył włościankę Marjanne Palacz, która siedziała 
obok pierwszej, Palaczowa znajduje się w opiece le- 
karskiej. Dalej w gminie tegoż samego powiatn Czer- 
nusie poraził na Śmierć wracającego s kościoła wło- 
ścianina Józefa Gabryela; w gminie Lipnicy Dolnej 
zabił włościanina Pawła Rutanę, który przed burzą 
schronił się był do domu Jędrzeja Bełnowskiego i sa- 
palił jednocześnie dom ten, który do szczętnu zgorzał. 
Nienbezpieczona szkoda Bełnowskiego wynosi 300 sł. 
Zwęgłone zwłoki Rntany snalesiono w zgliszczach 
domu. Wszystkie powyższe wypadki zdarzyły się pra- 
wie jednocześnie podczas bursy dnia 8. lipca w po- 
ładnie. Wreszcie w gminie powiatu jasielskiego Brzy- 
szczkach, spalił piorun domostwo gospodarza Jana 
Dybasia, którego nbespiecsona strata obliczona została 
na 434 sł. i poraził żonę jego, Annę, tak ciężko, że 
w trsy dni później sakończyła życie. W gminie po- 
wiatu liskiego, Smerekach, piorun wsniecił pożar, 
który pochłonął całe mienie jednego z gospodarzy. 
Nienbezpiecsona strata poszkodowanego wynosi 1000 sł. 
W gminie powiatu łańcnekiego, Przeworsku, spalił ró- 
wnież jedną sagrodę włościańską, przyczem zginęly 
w płomieniach dwie sstnki bydła. Poszkodowany, któ- 
rego strata nie była ubezpieczona, utracił całe mie- 
nie, wartości 425 zł. W gminie powiatu stanisławow- 
skiego Hnciskn ad Majdan sginęły w skutek uderże- 
nia piorunn dwie sztuki bydła gospodarza Wasyla 
Bosakowskiego, wartości 126 sł; a w gminie po- 
wiatu tarnobrzeskiego Brandwiecy spalił piorun bu- 
dynki mieszkalne i gospodarcze dwóch włościan, któ- 
rych w części tylko ubezpieczona Strata wynosi 
2000 sł. 


OS 


W Podhajcach podesas obchodu rocznicy So- 
bieskiego odbędzie się po ras pierwszy w bożnicy ży- 
dowskiej polskie nabożeństwo  kasaniem polskiem. 

Warszawa 2. sierpnia. Dowiadujemy się z do- 
brego źródła, pisze Gazeta Polska, że tutejszy ad- 
wokat, p. Kraushar, udał się do Berlina na żądanie 
J. I. Krassowskiego dla pomocy w obronie prawnej. 

Dyrekcja szczególowa Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Sawałkach wystawia na sprzedaż przy- 
musową przes licytację 11 dóbr ziemskich, salegają- 
cych w ratach Towarzystwu kredytowemu siem- 
skiemn. 

Pogłoska alarmująca krążyła wesoraj po mie- 
ście, że na Pradze dwie osoby sachorowały na cholerę 
i że jedna s nich zmarła. I tym razem jednak po- 
kazało się, £6 osoby, o których była mowa, sachoro- 
wały nie ma cholerę, lecz dostały gwałtownego zapa- 
lenia kissek po zjedzenin owoców niedojrzałych i na- 
piciu się mleka. Bądź co bądź jednak, chociaż nie 
było wypadku cholery, to przecie jedna s tych osób 
zmarła, a druga niebezpiecznie jest chorą; to posłnży 
i dla innych sa przestrogę, co do zachowania ostro- 
żności w jedsenin. 4 

Towarzystwo wioślarskie ma obecnie we fiotyli 
swej 52 statki najróżnorodniejszej konstrukcji, z 
których 30 należy do Towarzystwa, a reszta stanowi 
prywatną właaność stowarsyszonych. 

Kontrolor państwa, sekretarz stann Solskij, prsy- 
był do Warszawy na dni kilka i następnie swidzać 


zimiers Jeleński, hr. St. Żubieński, ks. Lu.ma niektóre gubernje Królestwa. 


Z Besarabji nadesśły wiadomości 6 wielkich 
gradach, jakie spadły tam w ciągn ostatnich kilku 
dni w rozmaitych miejscowościach i zrządsiły znaczne 
szkody w polach, 


Miljon słów. W ciągu całego procesn, jaki się 
toczył obecnie w sprawie Tisza -FEszlarskiej, miejscowy 
urząd telegraficzny był niezwykle zajęty. Ogółem te- 
legrafowano 947,999 słów, z czego wpłynęło 20,000 
slr. Dziennie wysełano około 2000 telegramów, sa- 
wierających przeciętnie 35,000 słów. W dnin, w któ- 
rym Eötvös miał mowę, 44000 słów. 


Żywe kwiaty. Na urządzonej w tych dniach 
u państwa O. mą letniem mieszkanin pod Warsza- 
wą zabawie, wszystkie tancerki miały kostjnmy, przed- 
stawiające rozmaite kwiaty. Więc Róża ubraną była 
w suknię odpowiedniego koloru, a od stóp do głów 
przybranie stanowiły wspaniałe girlandy s róż. Po- 
dobnież reprezentowane były jnne kwiaty, jak geor- 
ginia, tulipan, narcyz, nawet skromny fijołek i sto- 
krótka. Wszystkich żywych kwiatów naliczono 18, 
a oryginalność zabawy zasadzała się na tem, iż tan- 
cerze nie zapraszali sami dam do tańca, lecz przed 
każdym tańcem ciągnęli losy, jaki któremu kwiat 
przypadnie. Widok tych „żywych kwiatów” był nie- 
zwykle nroczy. 

W turnieju szachowym, który się toczył w 
Norymberdze, wziął pierwszą nagrodę (1200 mark) 
Winawer, drugą (800) Blackburne, trzecią (500) 
Mason. 


Katastrofa na Ischji. Jeden sa świadków ka- 
tastrofy Casamiccioli następujące przesyła sprawosda- 
nie pod d. 30. lipca: „Było wpół do lOtej wieczór, 
gdy nastąpiła katastrofa. Część gości kąpielowych, 
oraz podróżujących dla przyjemności zabawiała się w 
salach hoteln muzyką i konwersacją. Wielu pacjentów, 
posłussnych wskazówkom lekarzy, poszło już do łóżka. 
Spała już o tej porze, jak zwyczajnie, także ludność 
włościańska. Wtem nagle dało się czuć gwałtowne 
wstrząśnienie, podobne do nderzenia elektrycznego i 
usłyszano huk do grzmotu podobny, poczem nastąpiły 
jeszcze dwa wstrząśnienia, cokolwiek słsbsse — i w 
tejże samej chwili wzniosły się olbrźymie obłoki kurzu, 
a wsmystkie światła zgasły. Zapadła noc okropnej 
ciemności i miało się uczucie, jakoby ziemia kołysała 
się pod nogami. Po kilku chwilach powróciłem do 
przytomności i nabrałem świadomości, że stać się mu- 
siało jakieś olbrzymie nieszczęście, Do ussu moich 
dołatywały prserażsjące wołania o pomoc, słyszałem 
stękania umierających i jęki sasypanych. Było to 
wrażenie pełne grozy, w skutek którego można było 
postradać rozum. Wieln myślało, że nastąpił dzień 
sądu ostatecznego i przerażenie odebrało wszelką siłę 
pozostałym przy życiu. 

Ta nastąpiła zmiana obrazu. Z dsikim pospie- 
chem, do którego parł instynkt zachowawczy, jak ró- 
waież pragnienie niesienia jaknajszybszej pomocy, po- 
dążyło wielu = nratowanych nad brzeg morza, i jak 
szaleni rzncili się na stojące tam statki. Była to 
formalna bitwa, jaką tam stoczono, zabierając statki 
mające odejść do Neapolu. Pierwszą wiadomość o nie- 
szczęścin przynieśli do Neapolu dopiero rankiem dwaj 
młodsi deputowani, Fortnnato i Kapelli, Część poso- 
stałych przy życiu, dla których zabrakło statków, po- 
zapalała wielkie stosy, aby w ten sposób zwrócić 
uwagę Neapolu, oraz miast i wsi okoliczaych. Do 
niesienia pomocy sasypanym zabierać się można było 
tylko. s niebespieczeństwem własnego życia. Trneba 
się bowiem obawiać, ażeby nie wstrząsnąć drżącemi 
jeszcze ruinami, które pozabijać mogły ratujących, a 
zmiażdżyć zasypanych. Kto się ostrożnie zbliżył do 
ruin, temn przerażający przedstawił się widok. Z rnin 
wysterczały członki lndskie: tn ramię, tam plecy, z 
tej szczeliny noga, s tamtej głowa. Widok wielu ura- 
towanych przypominał jakieś straszydła nocne. Pół- 
nadzy mężczysni i kobiety, m których przestrach 
sabił uczucie wstydu, błądzili wśród ruin z gestami 
szaleństwa, tamci niemi, te s szalonym krzykiem i 
jekiem. Szukano rodziców, dzieci, rodzeństwa, wywo- 
ływano nazwiska i imiona, z sałamanemi rękami bła- 
gano o pomoc, jednakowoż nadaremnie, gdyż ci, którzy 
gotowi byli do ratnakn, ze strachu zabrać się doń 
nie mogli. Wspomnienie nocy, podczas której Casa- 
miecioli przedstawiało równocześnie widok trnpiarni, 
domu obłąkanych i miejsca spustoszenia najokropniej- 
szego, na którem słyszano stękanie umierających, 
skargi rannych, jęki żywcem zasypanych, krzyki bo- 
łeści i wołaaia o pomoc rozpaczających, którzy szu- 
kali rodzin swoich; wreszcie nieartykułowane głosy 
ludzi wprawionych katastrofą w pewien stan obłą- 
kania — wspomnienie to dziś mi jeszcze krew ścina 
i ściska serce, Pierwsza pomoc nadeszła s Neapolu 
dopiero se świtem. * 

Niejaki Giovani Casini, który się podczas kata- 
strofy znajdował w teatrze, następująco opisuje jej 
wybuch: „Był kwadrans na lOtą, gdy mi jeden s 
przyjaciół moich zaproponował pójść do teatru. Kur- 
tyna się podniosła, rozpoczęto komedję, gdy wtem 
straszliwego doznaliśmy wstrząśnienia, a ja głową na 
dół rsncony zostałem kilka stóp naprzód. Równocze- 
śnie usłyszeliśmy otnmaniający huk, jakby s całą siłą 
pary przebiegał pociąg kolejowy po żelaznym moście, 
przyczem pod nogami naszemi podnosiła się i opadała 
niemia, podobna do wzbnrzonego morza. Co nastąpiło 
bespośrednio potem, nie wiem. Mnie się zdawało, że 
mię dusi zmora, że jestem pod wrażeniem snu okro- 
paego. To tylko przypominam sobie, że leżeliśmy 
wśród stosu Indsi, że lampy naftowe pospadały i po- 
zapalały krzesła i fotele, że był moment, w którym 
chcieliśmy gasić pożar, ale wreszcie rznciliśmy się 
wszyscy na dwór. Dalej wiem tyle, że znużony oparty 
stałem o pień jakiegoś drzewa, a podniósłszy oczy, 
zobaczyłem, że konary jego roiły się ludżmi, którzy 
się ich nozepili. Na wybrzeżach zapalono stosy drze- 
wa. Oko błądziło wśród samętu nie do opisania. Ko- 
biety biegały w kowznlach, mężczyzni w szlafrokach, 
dzieci nago. W ciągu nocy przebiegały kobiety, nagie 
prawie, z pochodniami w ręku, jak furje wśród ruin, 
i wywoływały imiona drogich sobie osób. Tu i owdsio 
zatrzymywał mas nieznajomy mężczysna, pytając gło- 
sem ochrypłym i przytłamionym: „Osy nie widzieli- 
ście mojego syna?! — gzieindziej kobieta, pytająca 
o męża. * 

Jednym s najbardziej wsruszających wypadków 
jest wyratowanie hr. Segardiego, który uszedł z ruin 
jednego s hotelów, gdzie mieszkał s siostrą swoją. 
Zaraz pe pierwszem wstrząśnienin usiłował uratować 
siostrę i całe trsy godziny chodził wśród ruin, wo- 
łając jej po imienin. Z sakrwawionemi rękami grzebał 
w ruinach aż do nocy i uratował 11 osób — naro- 
sscie usłyszał głos siostry. Rozpaczliwe wysilenie 
dokonało tego, że mu się do niej ndało zbliżyć. Wtem 
upadł i słamał nogę, a w chwilę potem zakończyła 
życie siostra. Uwagi godnem jest także uratowanie 
się księcia Ginstiniani Badini i syna jego, Książę 
siedział właśnie w pokojn swego hotelu i z kilkoma 
przyjaciołmi grał w karty. Syn jego stał u okna, 
zajęty rysowaniem jakiejś romantycznej sceny wśród 
nocy księżycowej, gdy nagle wywrócił się stół, a lampa 
sapaliła dywan. „Trzęsienie siemi, ratujcie sięl!* 
krzyknął książę. Wtem nastąpiło drugie wstrząśnienie, 
ruszać się i pękać żaczęły ściany i powała, całemu 


joinar towarsystwu udało się wydostać na dwór, a' 


przenocowawszy wród ruin ussli do Neapolu. Z izby sądowej. 


Nieubłagani sędziowie. Jeden s naocazych Kraków 3. sierpaia. (Proces socjalistów.) Sąd 
Świadków opowiada ciekawy fakt sądu bocianiego kiajowy krakowski skazał onegdaj Adama Maurisio 
Było to w ubiegłą sobotę we wsi Radziszew pod są ndsiał w tajnem stowarzyszeniu i sa rozszerzanie 
Warszawą. Na wysokiej topoli gnieździła się para |gądownie sakasanych pism drukowanych za karę Ści- 
bocianów, s której samiec gdaieć zaginął. Pozostała |głęgo aresstu przes 4 miesiące j na grzywaę w ilości 
samica wiodła więc wdowie dni, pielegucjąc młode, |50 s}, lub ewentualnie 10 dni aresatu. Ludwika Gru- 
gdy sjawił się jakiś konkurent bocianiego rodu, pra- |dujńskiego na karę 2-miesięcznego aresatu, saostrso- 
gaący widocznie zająć wakujące miejsce.. Ale wdo- | nego. postem jednorazowym w każdym tygoduiu. Ma- 
wa, Czy upodobała sobie swój nowy staz, czy też rja Grudsińską na 7 dni aresstu, saostrsonego postem 
konkurent mie był jej po myśli, dość, że oświadczym |jednorasowym. Osądseni saras rospoczęli odsiadywać 
nie przyjęła i bociana sromotnie s gniazda wype- kary więsienia. 
dsiła.  Odpalony kozkurent msscsąc się na samicy, 
podesas gdy ta żerowała, przyleciał Jo gniazda | L 
jedzo z bocianiątek zamordował. W tej chwili nad- Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
leciała właśnie samica i ujrzawszy nieżywe małe, |Konkursa. Kilka posad drogomistrzów lub nadzorców 
rzuciła się z całą zajadłością na mordercę — który |Tzek przy galicyjskich okręgach budowniczych, z płacą 350 


Ra ; +, |złr. rocznie. Podania wnosić najdalej do 15, września b. r 
jej wszakże umknął. Po chwili jednak ukasało się | > dd aane . T. 
w powietrzu osm bocianów, a s nimi morderca oto- do pamiestnictwa we Lwowice=gposi wy DRE po: 


i wiatowego w XI. randze dla powiatów Kołomyja i Śnia- 
czony tak, iżby się nie mógł wymknąć... Cała ta |tyn, z siedzibą w Śniatynie. Podania wnosić najdalej do 
gromadka usiadła następnie na szczycie stodoły ideia 20. sierpnia b. r. do prezydjum namiestnictwa we 
klekotała przes dobry kwadrans, poczem ujraano zza pajak Ir SR przy uzjie potawypa 
delikwenta otoczonego towarzyszami, po chwili zaś i RE a GRE R p 


r y w przeciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt: we Lwowie. 
spadającego na ziemię. Został on na ómierć sa- Upadłości, Sąd krajowy w Krakowie ogłasza kon- 
dsióbany. 


kura do mejsiko L. Yinkone;, właścicielki sklepu modniar- 

a me” „|skiego w Krakowie. Komisarz konkursowy dr. Prokop, rad- 

Rosyjska a= Były gubersator Ar ca sądu krajowego w Krakowie. — Sąd krajowy SE A 

chamgielska, jeneral Baranow, starał się był bardmo | wie ogłasza konkurs do majątku Hermana Nechelesa. Ko- 

gorliwie o kolonizację tamtejszych stron i w tym celu | miearz konkursowy adwokat dr. Schrenzel we Liwowie. 

proponował rządowi uwolnienie kolonistów od podatku 

na przeciąg lat 40. Wnioski Baranowa słożono je- z 

daak wówcsas ad acta i dopiero obecnie znów zaczęto Gospodar stwo, przemy sł l handel. 

się sajmować tą myślą, która prawdopodobnie zostanie Losowanie. Dnia 1. bm. wylosowane zostały nas tg- 
pujące obligacje pożyczki krajowej z roku 1873: 

Serja A. po 100 złr. 


obecnie zrealisowaną, 

Estera, królowa cygańska, samieszkała w 
Kalfo, a przedtem w Kirk Yetholm , umarła w tych Nr. 204 211 218 282 1033 1068 1330 1412 1639 1641 
daiach po dłuższej chorobie. Była to osoba piękna i | 1736 2079 2216 2266 2367 2392 2509 2728 2879 2918 2958 
miła. To też arystokracja utrzymywała s nią stosunki, | 333 3521 3701 3742 8815 4088 4140 4212 4231 4370 4457 
a nawet królowa angielska, Wiktorja, przyjmowała ją | 4701 4758 4846 5038 5064 5088 5470 5701 6031 62636309. 
ras u siebie. W czasie choroby kilka pań dowiadywało Serja B. po 300 złr. 
się o sdrowie Estery. Nr. 82 168 356 

Niemoralne dzieła. W jednem s francuskich i 8 aC 500 zł 
czasopism czytamy notatkę, która się nam wydaje Nr. 118 167 Rós ej sk 
sieprawdopodobną , jakkolwiek o poglądach Asglików i a D j 100 zł 
na to, co „niemoralnem* jest w literaturze, zajdzi- SPP vB10 ar. 
wmiejsse snamy przykłady: „Pewien obywatel z Mont- 
real samówił sobie u swego księgarza w Londynie 
dzieła Huxleya, Tyndalla i Herberta Spencera. Ka- 
sadyjskie władze ełowe skonfiskowały tę paczkę, po- 
dając sa powód, że zawiera niemoralne, niereligijne 
i sakodliwe książki.“ 


Nr. 72. 

Wylosowane obligacje spłącone zostaną w pełnej war- 
tości nominalnej doia 1. listopada 1883 za zwrotem tych 
obligecyj i kuponów, w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
zapadłych.. 

W razie braku kuponów, wartość ich zostanie z kapi- 
tsłr otrąconą. Tak spłata kapitału, jak i wypłata zapa- 
dły: kuponów uskatecznioną zostanie: 

We Lwowie: w kasie krajowej; " 

w Krakowie: w galicyjskim banku dla handlu i prze- 
mysłu ; 

w Pradze: w zakładzie Ziwnostenska Banka pro Ce» 
chy a Morawu. 

Posiadacze obligacyj wylosowanych, którzy życzą so- 
bie poenieść kapitał w jednym z wyżej wymienionych za- 
kładów kredytowych w Krakowie i Pradze, mają miesiąc 
przed terminem s,„łaty złożyć tamże wylosowane obli- 
„ | gacje. 

Lwowska Isba handlowa i przemysłowa ogłasza 
Dla zabezpieczenia potrzebnej ilości owsa, siana i słomy 
na rok 1884, odbędzie się duia 10. i 13. sierpnia 1883 li- 
cytacja w wojskowym magazynie prowiantowym w Czer- 
niowcach. 

Oferty pisemne, należycie ostemplowane , z dołącze- 
niem certyfikatu uzdolnienia, wystawionego przez Izbę han- 
matysacja,* komedja w 5 aktach przes A. R. „Ja- dlową i przemysłową, względnie przez władzę polityczną 
euś,* komedja w 5 aktach E. Lubowskiego. Pp. I. instancji, jeżeli oferent nie ma firmy protokółowanej, 
Bałucki i Blisiński wkrótce nadesłać mają dyrekcji należy wnieść najdalej do godziny lltej przed południem 
swoje najnowsze prace. w dniu licytacji do wojskowego magazynu prowiantowego 

Opróes najlepszych oryginalsych sstuk, jakie |” Czerniowcach. 
się pojawią w sezonie simowym, przedstawione będą (R) Lwów 4. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
wszystkie sajnowsze utwory autorów francuskich lub | „Dziennika Polskiego.) 
innych, o które dyrekcja skrzętnie się stara. Nieustające zimna i ciagłe deszoze pocigągną za sobą 

Wystawa dzieł sztnki w gmachu teatralnym |zdaniem naszych producentów, tu i ówdzie znaczne pogor- 
wzbogaconą została w ostatniach dniach kilku nowe- {szenie jakości zboża, a przez to samo niekorzystne spro- 
mi obrazami. Wystawa nie jest wprawdsie dotych- | wadzą rezultaty w cenach. Zbiory rzepaku już ukończone 
czas zbyt bogatą, ale pomiędsy ianemi jest tam kilka |i pod względem jakości wypadły niemal wszędzie zadowa- 
rzeczy posiadających nie małą wartość artystyczną. |lająco. Nie jest jednak zbiór tak bogaty jak w innych la- 
Najlepiej przedstawia się dział pejzażów, pomiędmy |tach. Co do interesów, dotyczących handlu zbożowego, to 
którymi zaczelne miejsce zajmuje Willroidera „Stacja |z powodu braku zapasów zeszłorocznych, obrót co do nich 
meteorologiczna*. Obok prześlicznego tego malowidła | był dość nieznaczny; natomiast co do jesiennej dostawy, 
awracają na siebie uwagą krajobrazy Brochockiego, | ruch był bardzo ożywiony, a ceny dość stałe. Widać to 
Kochanowskiego i Łaszcsyńskiego. Pomiędsy obrasa- | £ następującego zestawienia: 

mi rodzajowymi traymają prym Merwarta „Z desacsu Notujemy za 100 kilogr. paritas Lwów: 

pod rynnę“ i „Ej, nie puszczę”, współabiegają się Pszenica złr. 8:50 do 9:80, pszenica jesienna 9'50 do 
s nimi godnie Kosakiewicaa „Umisgi druoiarsa“, | 10°25, żyto 6*— do 6:75, żyto jesienne 6'50 do 7*—, ję- 
tudzież dwa obrasy rodzajowe Chełmińskiego. Dział | czmień 5'50 do 625, groch --— do —'—, owies 650 
portretów bardzo słabo jest reprezentowany. Zwraca |do 6'80, koniczyna ozerwona —'— do ——, rzepak na 
na siebie uwagę tylko wyborny portret kobiety Mer- | październik złr. 14-75 do 16'25, okowiia za 10.000 lit. 
warta. Wśród akwarel odznaczają się, jak awykle, | grad. gotowa złr. 3450 do 35—, 

rzeczy Kossaka, tudzież kilka udatnych studjów M. Wiedeń 2. sierpnia. Na dzisiejszy -targ dowieziono 
Sosańskiego. 1215 sztuk nierogacizny, 2980 cieląt, 7631 owiec. 

Starożytny biblijny rękopism. Z Londynu Płacono nierogaciznę złr. 38— do 44— za 100 
donoszą: Pan Shapira, który niedawno do Londynu |/10 żywej wagi, cielęta 34— do 50—, wyjątkowe 
przybył, przywiómł sa sobą sajmujący dokument ge |54— 7% 100 kilo mięsa, owce eksportowe 18-— do 
wschodu. Jest to tekst deuteronomji w skróceniu na |30— 72 parę i złr. 46-— do 54:— za 100 kilo mięsa bez 
owczej skórse pisany, Litery. są podobne do tych, | Podatku. 
które się znajdują Sa taw. mosbickim kamieniu. Pj- 
amo jest nieczytelne, Gdy jednak skórę zwilży się so- 
kiem winnym, litery występują i można je s łatwo- 
ścią czytać. 

Lucjan Bonaparte. Wyszedł obecnie tom III 
i ostatni zajmującego dzieła podpułkownika Th. Junga 
„Lucien Bonaparte et ses mémoires.“ Materjały hi- 
storyczne | obyczajowe nie 84 wprawdmie przez wszy 
stkie trzy tomy równie dokładnie wyczerpane, ale to 
nie ulega wątpliwości, że każdy badacz dziejów ol- 
brsymiej napoleońskiej epoki będzie musiał w przy. 
szłości liczyć się s tem źródłem. Nie tylko bowiem 
Lucjan Bozaparte staje tu w jak najdokładniejszem, 
miejscami nawet sbyt drobiasgowem ojwietleniu , ale 
i całe rodzeństwo Napoleona I rysuje się czytelnikowi 
jasno, na tle autentycznych dokumentów, aktów, listów 
itp. Dzieło to ma prócz tego zaletę niezbyt częstą 
w pamiętnikach : Jost niezmiernie sajmująco napi- 
sanen. 

Tygodnika ilustrowanego nr, 30. zawiera: 
Listy Jordana do paua Jana (dok.). — Podróż 8. 8. 
Rogozińskiego po zachodnich brzegach Afryki, opi- 
sana przez komendanta ekspedycji. — Kartka s au- 
tografu „Pana Tadeusza" i list Domejki. — Krwa- 
wy dorobek, powieść przes Lahi beja (c, d.). — Kro- 
nika tygodniowa, przez Rs. — Przegląd polityki sa- 
granicznej. — Kronika paryska. — Jósef Jungmann, 
prses B. Grabowakiego. — Winnogóra , opowiadanie 
historyczne, napisał M, Krsywosąd-Kępiński (e, q,), — 
Wiosna, wiersz. — Rosmaitości. — Partja ssacho- 
wa. — Dodatek: Po krwi i duchu, powieść Z gn. 
gielskiego J. Tathergilla. 

Błuszcza nr. 30. zawiera: 
Inicką. — Na Polesiu, powieść J. I. Kraszewskiego, 
(dok.) — Uesuciowi, komedja praes Józefa Blisiń- 
skiego. — Losy Idalki. — Apeniny, przes P. Z. 
(o. d.) — Dodatek: Aż po śmierci, powieść Jokaja. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatralny repertoar tygodniowy. Dsisisj 
w sobotę dzia 4. sierpnia: „Niech jedsie na wieć,“ 
komedja w 3 aktach s franc. pp. Bayard i Vailly, 

W niedsielę dnia 5. sierpnia: „Artykuł 264,“ 
kom. w 5 aktach K. Zalewskiego, 

We wtorek dnia 7. sierpnia: „Niech jedzie za 
wieś.” 

We cswartek dzia 9. sierpniu: „Na łasce zięcia, 
komedja w 4 aktach Th. Barriere i L. Thibonst. 

W sobotę dnia 11. sierpnia: „Nowe godło," ko- 
medja w 5 aktach Wiktoryna Sardon. 

Na seson zimowy przyjęła dyrekcja tentru do 
grania następujące oryginalne sstuki: „Oj. młody, 
młody,* komedja w 4 aktach J. Al. hr. Fredry. „Po- 
tępiona,* kom. w 5 aktach prze panią A. S. „Akli- 


A. Krzysstofowicz & Comp. Caffe Stietbóck, albo: 
Praterstrasse 43. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 4. sierpnia, 

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika jak 
się dowiaduje korespondent Gaz. Krak., dała Wy- 
działowi krajowemu odmowną odpowiedź na jego 
prośbę wzgiędem oddania tegorocznego liwerunku 
kożuszków dla służby kolejowej kuśnierzom kra- 
jowym, i żąda gwarancji od Wydziału na dotrzy- 
manie umówionych terminów, 

Wiener dAbendpost donosi , 
państwa dr. Smolka 
carji do Wiednia, 

Onegdaj odbyła się narada ministrów nad roz- 
porządzeniami wykonawczemi do noweli przemy- 
słowej, które wkrótce zostaną ogłoszone. 

Ministerstwo oświaty ma zamiar zatrzymać w 
formie istniejącej rozporządzenia wykonawcze do 
noweli szkolnej. Zmiana więc oczekiwana przez 
konserwatystów z Górnej Austrji v nauce niedziel- 
nej nie przyjdzie do skutku. W ogóle, dobrze poin- 
formowsuy korespondent Politik twierdzi, że rząd 
nie myśli przedsiębrać żadnych zmian w ustawach 
szkolnych, bo wie ile pracy kosztowało przeprowa- 
dzenie noweli w Radzie państwa. 

Ministerstwo handlu w okólniku do dyrekcji 
telegrafów zwraca uwagę na to, że urzędnikom 
nie wolno skrócać lub zmieniać słów w depeszach. 
Wakacje, prsea M, | O nieporządkach takich należy zawiadomić na- 
tychmiast i traktować dyscyplinarnie. 

Sejm kraiński ma, jak donosi Klagenfurter 
Zig. zwołany być ma 4, września r. b. Sejmy 
górno-austrjącki, morawski, galicyjski, vorarlberski 
1.tryestęński zwołane będą z ko 
w pierwszej połowie września. 


że prezes Rady 
przybył onegdaj ze Szwaj- 


DZIENNIK POLSKI. 


Dnia 2. sierpnia w Nyiregyihaza przybyły do 


Paryż 4. sierpnia, Senator Fauchep de 


obrońcy Eótvósa żony i siostry oskarżonych dzię-| Careil mianowany został ambasadorem w Wie- 
kując serdecznie przez usta Maksa Szaboles'ego. | dniu. 


Eötvös uwiadomił kobiety, że już w dniu jutrzej- 


Rząd rumuński stara się zaciągnąć tu wielką 


szym obwinieni zostaną wypuszczeni na wolność | pożyczkę. 


i prosił, aby zapomniały o tem wszystkiem co 


Preszburg 4. sierpnia, Z powodu uwalniają- 


przejść musiały i nie unosiły się żądzą zemsty |cego wyroku w sprawie tiszą - eszlarskiej zachodzi 


1 nienawiści. 


tu obawa wybuchu ekscesów antiżydowskich. Wczo- 


Z Temeszwaru piszą, że położenie Csango-|raj zgromadziły się masy pospólstwa w ulicy ży- 
madjarów jest smutne. Ławnik z Giurgewo, który | dowskiej, w skutek czego wojsko musiało zamknąć 
zwidzał przed kilku dniami 42 domy, znalasł w|część miasta, przez żydów zamieszkałą. O godzi- 
37 chorych, pomiędzy tymi zaś wielu chorych na|nie 10. wieczorem na wystrzały alarmowe nadbie- 


cholera nostras. 


gła kawalerja z okolicy i wyruszył cały garnizon. 


W Wiener Alig. Ztg. znajdujemy telegram | Około północy przywrócono porządek. 


z Krakowa, potwierdzający, że żydzi oddali cześć 
nowomianowanym biskupom w Kongresówce, a 
mianowicie „złożyli powinszowanie przez deputacje, 
które były przyjęte z wielką uprzejmością ze stro- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3. sierpnia. Cesarz i cesarzowa ka- 


ny biskupów“. Teu sam dziennik donosi, że po-|7ali wyrazić przez ambasadę rzymską swoje spół- 


między gen. Hurko a Apuchtinem, 


przyszło | czucie dla nieszczęścia, jakie dotknęło Casamieciolę 


do starcia, a to z powodu, że ostatni oskarżył|i ofiarowali 20.000 lirów dla bieduych mie: 
namiestnika w Petersburgu za jego przemowę do szkańców. 


grona nauczycielskiego podczas audjencji, zaleca- 


Nyiregyihaza 3. sierpnia. Przy odczytaniu 


jącą łagodne i pojednawcze postępowanie z mło- wyroku publiczność zachowała się spokojnie. Koszta 
dzieżą polską. Nie wydaje nam się prawdziwą ta | Procesu ponosi państwo. W motywach wyroku pod- 
wiadomość. Apuchtin nieśmiałby zaraz w dniach |niesiono przeciwieństwa w zeznaniu Świadków, 
pierwszych wystąpić przeciw wybranemu przez cara | niezaprzysiężenie Maurycego Scharfa, jako podej. 


osobiście generał-gubernatorowi. 


rzanego świadka i niemożebność skonstatowania, 


W Zurychu obchodzono uroczyście 50-letnią |czy trup znaleziony w Cisie był trupem Estery, 
rocznicę założenia tamtejszego uniwersytetu przy |czy też zwłokami innej osoby. 


udziale licznego grona przybyłych gości. Wszyst- 


Neapol 3. sierpnia. Po południu o 2%/, na- 


kie niemieckie uniwersytety reprezentowane były |stąpiło w Casamiccioli gwałtowne wstrząśnienie, 
przez osobne deputacje. Z austrjackich uniwersy- |W skutek której szczyt góry Epomeo , się usunął, 


tetów wysłały delegatów uniwersytety we Wiedniu, W Forio 


Gracu, Pradze i Insbrucku. 

Z powodu zaślubin Zorki, córki księcia czar- 
nogórskiego z księciem Piotrem Karadżordżeviczem, 
które mają nastąpić 30. b. m. (starego stylu) 
czynią w konaku świetne przygotowania. Książe 
czarnogórski wystosował odręczne pismo do wszyst- 
kich europejskich dworów donosząc o nastąpić 
mającej uroczystości, a z kancelarji książęcej wy- 
słano nadto zaproszenie do całego szeregu najwy- 
bitniejszych osobistości krajowych i zagranicznych. 
W konaku przygotowano miejsce na tysiąc gości. 
Dziennik Głas Crnogorca z uuiesieniem radości 
donosząc o tych wszystkich przygotowaniach, przy- 
pomina legendę z czasów księcia Iwana Zrnojevica, 
którego córka zaślubiła wygnanego z ojczystego 
kraju wnuka serbskiego cara Lazara. Obecne mał- 
żeństwo Zorki z wnukiem bohatera z pod Topola, 
ma być zdaniem wspomnianego dziennika dowo- 
dem tradycyjnej przyjaźni między rodami książę- 
cymi Petroviczów i Karadżordżeviczów. 

Spotkanie księcia czarnogórskiego z sułta- 
nem, które ma nastąpić wkrótce, nietylko nie 
wywołuje żadnych obaw w Wiedniu, ale owszem 
oczekiwane jest z radością. Austrja bowiem spro- 
wadziła ten zjazd doradzając zawsze, iż najlepiej 
jest poroznmieć się bezpośrednio bez odnoszenia 
się do Europy. Przypuszczenie, iż książę ma w 
Stambule załatwiać interesa Rosji jest wprost na- 
iwnem. 

Izba francuska zamkniętą została po przyję- 
ciu konwencji z bejem tunezyjskim, tudzież kon- 
wencji z kolejami zachodniemi i wschodniemi. 

Ostatni biuletyn o stanie zdrowia hr. Cham- 
borda brzmi : Hr. Chambord powraca pomału do 
sił; zresztą nie zaszła żadna zmiana. 


zapadły się znów domy i skaleczyły 3 
osoby. Żołnierzy pracujących tu około odkopywa- 
nia gruzów zastąpiono świeżymi. Ludność Ischii 
nieco spokojniejsza. W Lacco i Ameno odkopano 
3 osoby żyjące. Prof. Palmieri zaprzecza po- 
głosce, jakoby on miał się obawiać trzęsienia zie- 
mi w Neapolu. 

Paryż 3. sierpnia. Paris Journal donosi: 
Policją odkryła ślady tajnego komitetu legitymi- 
stycznego. Rewizje domowe wykryły odnośne do 
kumenta. Temps nie bierza tej sprawy na serjo. 
Według Union odpowiedź Grevyego na notę 
Watykanu będzie wręczona dziś Jacobiniemu. 

Londyn 3. sierpnia. Times donosi s Hong- 
kong: Rokowania Tricou nie pozwalają się spo- 
dziewać przyjaznego rozwiązania kwestji. 

Saigon 3. sierpnia. Tuduc umarł, następcąje- 
go Phadac. Jenerał Bouet przybył do Haiphong i 
układa plan operacyjny z admirałem Courbet. 

Berlin 3. sierpnia. Pogłoska o zwołaniu 
Reichstagu dla ratyfikacji niemiecko-hiszpańskiego 
traktatu jest nieuzasadnioną. 

Paryż 4. sierpnia. W fabrykach prochu w 
Angoulóme nastąpiły trzy eksplozje. Sześć osób 
zabitych, szkodę obliczają na miljon. 

Bruksela 4. sierpnia. Izba odrzuciła para- 
graf, odnoszący się do opodatkowania renty pań- 
stwowej i zagranicznych obligacyj, a przyjęła pro- 
jekt do ustawy o reformie podatku osobowego, 
większością jednego głosu. l 

tambuł 4. sierpnia. Dla okrętów niepodej- 
rzanych ustanowiono 20 dni, dla podejrzanych 25 
dni kwarantanny. 

Książę czarnogórski odjeżdża 15. września 
ze Stambułu. Jacht „Izzedin* odwiezie go do 
Kotaru. 

Kair 4. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 


Jenerał Billot odmówił, jak donosi jedna z | zmarło tu 196, w Aleksandrji 6 osób na cholerę. 


depesz paryskich, przyjęcia obowiąaków posła w |y 


Petersburgu, a nowym kandydatem ma być jen. 
Campenon. Zamianowanie jednak nowego posła nie 


wojsku angielskiem zdarzył się wypadek śmier- 
telny. 
Libawa 4. 


sierpnia. Właściciel majoratu 


nastąpi wcześniej, niż we wrześniu, ponieważ niejNo] de w drodze do Libawy, zamordowany zo- 


wcześniej też obejmie dowództwo nad flotą morza 
Środziemnego, wiceadmirał Jaures, dotychcaaso wy 
ambasador w Petersburgu. 

Rząd włoski, jak się dowiaduje Polit. Corr., 
nie pozwoli wznosić w Casamiccioli na przyszłość 
budowli ceglanych, lecz tylko budynki a drzewa. 


stał w lesie skrytobójczo. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 4. sierpnia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 294-:90, Anglo-Austr. 109'25, Akcje banku Union 
118:25, Kolej Karola Lmdwikea 295:10, Połudn. 15480, 


Do Paryża przybył Nubar basza, który oświad- | Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 


czył, że cholera smniejsza się w Egipcie i że Eu- kj 


ropie nie grozi niebezpieczństwo. 
Z Berlina donoszą, że rada związkowa ma 


być zwołaną obecnie na nadzwyczajne posiedzenie oz 


Galicyjski bank rustykalny 10150, Losy z rokn 
64 —'—, Napoleonder 9:49, Rubel papierowy 1'17*/,. 

Usposobienie : słabe. 

Wiedeń 3. sierpnia godzina 1 min. 45. Akcje alp 

górn. 61-50, Węg. akcje kredyt. 29450, Akcje anglo- 


z powodu zawrzećj się mającego traktatu han- |austr. 109-50, Akcje bankn Union 11375, Akcje „Karola 
dlowego z Hiszpanią. Pruski sejm zwołany ma| Ludwika 295—, way kolei północnej 265'—, Akcje kolei 


być w jesieni, a rada państwa w miesiącu lutym 
przyszłego roku. 


Zamordowanie denuncjanta James'a Carey'a | Wiedeńskie losy 123-265, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 


zrobiło w Anglii wielkie wrażenie. Najwy- 
bitniejsze organa omawiają ten wypadek 
we wstępnych artykułach. Times piszą, że 
śmierć Carey'a jest wielkiem złem. Carey był bo- 


był zarazem narzędziem, zapomocą którego mor- 
derców s Phönix Parku pociągnięto do odpowie- 
dzialności. Byłoby dobrze, gdyby jeszcze żył, gdyż 


można było za pomocą niego łatwo przeszkodzić | z 


mąchinacjom „niezwyciężonych*. 


które w Anglii nie mogą być mile widziane. 

Kapelusznik Nokley, główny świadek w pro- 
cesie o morderstwo w Phönix parku, który wyemi- 
grował do Filadelfii, został tam zastrzelony pra. 
wdopodobnie przez Feniąnów. 

Morderca Careya O'Donnel przyznał się, że 
jest Fenianinem i członkiem „Invincibles.* 

Z Londynu donoszą: Na zgromadzeniu publi- 


canem oświadczył przewodniczący ks. Sutherland, wylosowalne z 10*|, prem.|100 40|101 
że mówił mu wicekról egipski, iż w najbliższych | lll. Listy dłużne na 100 zł. 
trzech tygodniach cholera w Egipcie znacznie się |O% zakł. kred. włośc. 6° 
zmniejszy w skutek podniesienia się wody w Nilu. | ot Zol. kred. zakład dł 


Lesseps zdaje się mieć zamiar przy ewentual 
nem zrealizowaniu swego planu, wybudować sam 


drugi kanał Suezki, i to jako przedsiębiorca dawnego | Indamnizacyjne galic. . 


towarzystwa akcyjnego. Według sprawozdań nad- 


inżyniera towarzystwa p. Lemassona posiada obe- Pożyczki krajowej 1873 6*/aJ101 — |102 


cnie towarzystwo do swej dyspozycji 18770 mor- 
gów ziemi na wschodnim brzegu kanału, a 16462 
morgów na zachodnim. Nowy kanał ma być zbu- 


dowany tuż przy dawnym, a gdyby towarzystwo Dukat toleudęcą Him) 
potrzebowało więcej miejsca lub dla dobrego połą- |20”trankówka . |< 

czenia wód musiało kilka czynić przekopów, naten- | bół-imperjał rosyjski . 
czas zwróci się do rządu egipskiego z prośbą | Rubel rosyjski srebrny 


o ustąpienie odpowiednej części kraju, któremu to 
żądaniu rząd egipski z pewnością nie odmówi. 


Talsgeramy własne „Dziamika Polskiego. 


Praga 4. sierpnia. Komisja budżetowa odrzu- 
ciła petycje a zasiłki na teatra. 

Bankiet na cześć Hausnera wypadł świe- 
tnie. Przewodniczący dr. Rieger powitał soleni- 
zantą jako pierwszego mowcę parlamentu .austrja- 
ckiego, znakomitego posła i reprezentanta narodu 
pobratymczego. Hausner odpowiedział po cze- 
sku. Tonner wniósł toast polski „kochajmy się.“ 


pńcem sierpnia lub) Uczta pozostawiła u wszystkich uczestników głę-| Bnkowińskie © . . 


bokie wrażenie. 


mierć Carey'a || takę à 200 zł. 
wywołała u ludu irlandzkiego objawy radości, Roni ei Karola Ludwik 


ołudniowej 155:40, Akcje kolei dja 59:25, Akcje 
Staatsbaho 319:30, Akcje kolei Iwowsko-Czerniowieckiej 
168 75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 158:—, 


kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 99-75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjue 99'—, 


Losy regulacji Cisy 109'90, Losy tureckie 24—, Węgierska | 

R O W 

obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej «me Poozątek o godzinie w pół do mej wieczorem. 
7 


wiem wprawdzie bardzo lichem indywiduum, ale| Akcje kolei państwowej —'—-, Rubel | / 
Węgierskie losy 116-—, Marek niemiecki —'—-. z pepe, 


renta 88-90, Akcje banku związkowego 10575, Akcje banku 
Rubel papierowy 117*/, 


nie: lepaze. 


Lwów, dnia g. sierpnia. | płacą | żądają 


Izby handlowej i prsem. 


Niższe-austrjackie 
494 — |397 
„_ Lwowsko-Czern.-Jas.j167 50|170 
Banku Hipotecznego galic.]290 —|295 
„ Kredytowego galic.|250 —|255 
Ii. Listy zastawne sa 100 zł. 


Szląskie . . . 

Styryjskie . . . 
Siedmiogrodzkie . 
Węgierskie . 


Tow. kred. gal. B*/, w. a.d 98 76) 99 
» n w Śle n | 89 25) 90 i»rakavzłośd 
p ą po l a 98 75! 99 Renta węgierska złota . 
437 | 86 40| 87 " n 
„ [101 60102 Akoje bankowe. 


Banka Kip. gal. 6*/, 
5°] A 97 25) 98 


101 —|t02 
597] 93 —| 95 


Gal. i Buk. 6°f, los w 151. 

IV. Obligi na 100 zł. : 
„| 98 60) 99 
Komnnalne galio. Zakładu 


Kred. włościańskiego 6'/,] 95 —| 98 


Wyższo-auetrjackie . 


3 


Wiedeń 3. sierpnia godzina 6 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 78:85, w srebrze 79:65, Renta 
w złocie 9970, 5'/, austr. renta marcowa 93-35, Akcje 
banku wiedeńskiego 839—, kredytowego 296%, Londyn 
11980, Srebro —'—, Napoleonder 9:49, at ces. men. 
5:65, 100 marek niemieckich 58'40. 

Berlin 3. sierpnia godrina 5 min. 40. Bosyjskie 
banknoty 200-560, Akcje kredytowe 50959, Lombardy 
267 50, Galicyjskie 12650, Kolei rumuńskiej —'—, Austrja- 
ckie banknoty 17120. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy ——, 

Paryż 8*/, Renta 80:22. 

R Telegramy zbożowe z dnia 2. sierpnia. — Wie- 
deń: Pszenica 10-25 do 1076 złr., tyto —— d 
złr., jęczmieć —— do —— złr, kukarudza —— do 
—— Zir, OWIOB —*— pa —>, okowita pr. 10.000 liter 
procent 36— do 35'25 złr, Budapeszt: Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 10:88 do 1085 do —— zir. rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16'1/, złr, Berlin: Pszenica tolta 
(na lipiec sierpień) 198:— m., żyto —— m., spirytus loco 
58:30 m., olej rzepakowy 67:50 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 5675 fr., olej rzepakowy 79-75, spirytus —"— fr. 

Nafta. Wiedeń 4. sierpnia: 13:25 do 13:60 
Brema: 735 do ——, Hamburg: 7:40, na sierpień 
7:40, na sierpień-gradzień 775. Antwerpja: na sierpień 
18. Nowy-York: 7 Filadelfją: 7—, 
pp 

Przyjechali do Lwowa dnia 4. sierpnia. 


HOTEL ŻORŻA. Książe M. Woroniecki z Wołynia, 
S. hr. Konarski z Dubiecka, S, Augustynowicz z Szeptyc, 
F. Hermann z Oedenburga, A. Żuków z Wołynia, M. Kay 
z Wołynia. 

HOTEL ANGIELSKI. W. Lekczyński z Kunaszowa, 
Z. Dzierzanowski ze Zbaraża, K. Linderski z Jaworowa, 
S. Bodnar z Przemyśla, W. Klobassa z Tręcina, A. Goraj- 
ski z Moderówki. 

HOTEL EUROPEJSKI. 8. Szczepanowski z Słobody 
rungurskiej F., Lipski z Słobody ruskiej, dr. J. Karpiński 
z Kołomyi, M. Fedorowicz z Ropy. 

HOTEL KRAKOWSKI. F. Górski z Niszowic, W. 
Wahn z Jarosławia, ks. E. Kamiński z Stanisławowa, 


| O 
Pociągi kolejowe. 
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Według zegaru lwowskiego. 
a) z Podwołoczysk i Brodów: 
2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. 


. 6 mięszany ,„ Ą 4 „ 16 po połndnin, 
. 8 mięszany ,„ s Sylan b rano. 


b) z Krakowa: 


Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minnt 40 rano. 

Nr. 3 osobowy p s 9 „ .27 wieczór. 

Nr. 5 mięszany „ A 11 „ -40 przed połudn 
Nr. 15 lokalny Š É Ta wieczór. ' 


B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według zegaru lwowskiego. 
a) do Podwołoczysk i Brodów: 
1 pospieszny © godsinie S minnt — 


88 w poludnie, 
81 wieczór. 


Nr. , 
Nr. 5 mięszany 
Nr. 7 mięszany z ` 10 ` 


b) do Krakowa: 


Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 50 wieczór. 


Nr. 4 osobowy , A 4 a 5 rano. 
Nr. 6 mięszany ,„ > B na; 9 wieczór. 
Nr. 16 lokalny s > 6 s» 35 rano. 


a aaa 
Apteka RUCKERA we: Lwowie 
poleca 


(4) 
Konjak knracyjny prawdziwy franenaki w bi ky 
gatunkach po cenie 3 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz ‘iaai ge. 


W teatrze hr. Skarbka. 
WwW Sobotę dnia 4. Sierpnia 1883 r. 


"Niech jedzie na wioś 
komedja w 3. aktach z francusk. pp. Bayard iJ. de Vailly. 


OSOBY: 
Ferdynand Cołombet . . . . . . . P. Woleński. 
Urszula, jego żona . . iż Git "R olata 
Pani Aigueperse, jej ma . . « „Pni Aszpe wa. 
Pan Mathien, przyjaciel domu , . . P. Zamojski 
Panlina, siostra Colombeta . . . . Pni Kwiecińska. 
Edmund, jej narzeczony . . . « -> P. Kseprowicz. 
Cezar Poligny . . . . « . -« 1 » . P. Hierowski. 
Pani de Nohan, młoda wdowa . . . Pni Zapolska. 
Justyna, jej pokojówka . . . . .» Pna Wisłobodzka. 
Franciszek, służący p. Colombet . .P. Lenard. 
Józef, służgcy pani Nohan. . . - . P. Nowiński. 


Rzecz dzieje się we Francji za naszych czasów. 
Reżyser p. Władysław Woleński. 


Orkiestra wojskowa pułku Packeny, pod dyr. kapplmistrza 
p. Falla odegra: 1. Uwerturę z opery „Wesołe kumoeeki 
z Windsoru“. 2. „Transfusion“ wala Falla. 3. „La veritable 
Manola“ pieśń Bourgion. 4. „Revanche* polke Ambrozego. 


Niedzielę dnia 5. Sierpnia „ARTYKUŁ 264* 


Jutro w 
komedja w 5. aktach K. Zalewskiego. 


120 — Jtanisławowskie $ 


d 


Losy miasta Krakowa . 18 —| 20 — | Wied. Bankverein 105 25/105 BOfSjedmio : 
» anisławowa =| 24 ń | pe 
| upy EE? Akcje kolel. „ poładn. (Lombr.)|138 
| i 567! b Gz] Kolei Albrechta . . . „| 78 —| 80—| „ Cisań. towara, |102. 
558 5 n. AM6ld-Fiume . . .J169 26|169 75|Węg. galio: Łupkowska| 94 
9 44) 9 54j Żeglugi parow. na Dunajuj585 —|586 — = 
972| 9 Kolei Elżbiety. . . . 4226 %56225 75 
154| 1 m Seo EA | i 26 AL 
4 apierow; 117) 1 w. PTANCIBZ ozola. 
106 marel niemieckich -| 68 15| 58 90] » Gal. Karola Ludwikajas8 75/394 zaj akaty ważne 
esi za 100 zł. ——| — U) Tpszycko Odecjanna EA 50/169 — AL 
upeny w srebrze . = > no oełan: anenke {200 35/200 75]Fnnt 
Wledeń, d. 2. sierpnia. » Pólos -anst OWE 216 GolLiry towa ONA 
Obiigi długs państwa. ą Rndolfa . >. . [167 — 167 bOjdrebro za 100 zł. 
Renta papierowa. . . 4 78 80| 78 95] „ Siedmi ka . 164 25/164 75]Kupony srebrne za 100 
„ srebrna 79 60| 79 75] > Towarzystwa państw.|317 40317 70 
» młota . . . . | 99 50] 99 66) ; poładn. (Lombardyjls4 40/154 70]Ruble 
Losy z r. 1854 4'/,9), _ |119 —|119 „ Cissńska.. 248 50|249 — 
» 1860 4'/, 500xł.[135 —|135 50] „węg. gal upkowakaji6l 75/162 25 
» 1860 4*/, 100 zi.j140 — |140 76 
» » 1864 . . . 4170 —|170 Leay. : 
n. »_ 1864, . . 4169 50|170 —| Regulacji Dunaju . „ JL14 76|116 26]6%, Listy zastaw. 1869] — —|100 88 
„n Como-Renten . . a} 37 —| 39 —| Preiniowe leńskie . 4128 265/128 60] ` i — —| >= — 
Obligi Iodomnizacyjne. » Węgierskie . JlIb 60|116 —[5*/, Listy likwidacyjnej — — | 88 80 
Czeskie . . . . . . „106 50/107 — » _ Tureckie, . 80) 24 — 065 — 
50 Kredytowe . . . . . .|172 —|172 50 
Galicyjskie . 98 80| 99 40lKlary. . . . , . ~ 4 88 80] 39-50 


4 DZIENNIK POLSKI. 


i ` e 
! nana zc A S R] 
ydola kancelaryjny manipulant, Żyto do siewu | a aja | 
obeznany dobrze ze stosunkami we Liwo- regenerowane , bardzo plenne i Kazienki D z ; k Tg $ 
; wie, a EEE atgo Dee dorodne 100 kilo 9 złr., worek | 39 lą n 1 Uważam sobie za obowiązek uwiadomić P. T. rodzi- E 
leczy pod dyskrecją Karola Ludwika 1 5. ` 2361 1—3/60 cnt. w Krukienicach, poczte NO 140 į COW 1 opiekunów, że z dmiem 1. września 1883 roku 
r. ANTONI BERGER K używa wody do ust codziennie, Krukienice, stacja kolei Mo- we Lwowie ży na niom canić uczniów wyższych szkół, b 
także listownie. - IU niech nadeszle adres swój kartą|gcjgiką. z onwersacja francuska. Na żądanie nauk ; 
Jego poradnik w tychże słabościach Sg korespond, do Grolich in Brünn = > | 250 12 A a i g e fortepianie udzielana przez naucz żelk ki ze ka ; 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- z Bardzo ważna wiadomość!! : 4 : : p ycie ę, począt i języka | 
Panałom poczłowom łn: L20 gc | RONOMOWADA fabryka wiedeńska jg 2:35 2—0 Ceny kąpieli: | angielskiego. Cena 25 złr. miesięcznie. 
Lwów ul. Karola Ludwika 1.7. OGNA C poszukuje dla odwidzin partyj pry- Waaną porcelanowa s tuszem i bieliszą 1 sł. — ct. , Zgłoszenia przyjmuję od dziś dnia, listowne zapy- f 
Ordynuje od 3.—5. po poł. (koniak) kuracyjny  |watnych odpowiedniej osobistości — s  marmūrowa > > — „0 , tania zwrotną pocztą załatwiam. = 
firmy: Meukow & Comp. pensja stała oraz tantiema. „ A aa > yw, 20 . Adres: Czesław Lubicz Czyński, nauczyciel ję- B 
S =} 6cio letni vieux brandy złr. 2'50 flaszka Wyczerpujące oferty wraz ze Świa- : Otwarte od 6 ra do 10. T A a a zyka francuskiego. 2269 8—14 
M À CH APUIS ae aa ” F „ |dectwami adresować należy do L. Kafil -stodówojężeliną siak asik a dlane ka dada ubong a 1 OOGE|| WRA m E © Ó) 
owa, e bran „ 3 > i . 5 » ' » , =: "Aa" e. - i JUSTA s) WEW 0 TWE 53 GRĘ = 
r. A. ito n Owe dor z a z | NEYL, Wien MI, Hauptstrasse 109 cuno sporządza. sig aa żądanie M. Zieleniewski, inżynier, Kraków 
ai EAE R chez lui firmy: Salignac & Comp. mememe Również dostarcza się kąpiel do domu. ulica Krowoderska Nr. 167, nowy ppł 
i *.,* z 3 . 
r RiT, o p ROA D di iska Dla chorych na płuca, Do abonamentu aa 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. Fabryka wyrobów betonowych. — Agencja i Skład wszelkich 
artykułów budowlanych. 


Koniak styryjski, dobry „ 1:20 


z hotnikom it p. poleca się środek, A 
oleca handel 2130 11—0§ "3S P- P ? MALA e e U aoea auau |Fabryka wyrobów betonowych wyrabia: Nagrobki (po tyt 

Maz il 10 y (ld IP ech mog i ty slapom inpym po- . 4 e A e oementowe (w przeszło 200 domach i kdsotbłaoRO żytej pa Id kk 

ST. M ARKIE WICZ sm AGE RR papo miade cigne W SIE Bo bro Gi nii | | Piły konsole, gzemsy, kamienie parapetowe, kwadry, Bardy, kamienie pod rynny, 


* Tylko za 30 i 35 złr. we Lwowie, w Rynku 1. 42. Theodor Róssner, Leipzig. Słupy kilometrowe, Rury, rynny, dachówki, żłoby i całe urządzenia stajen, 


MEDTEJTE: Pisoary, ozdoby arohitektoniozne, Balustrady, Lalki, Cokoły, Rury drenowe. 
LAMP IONY, Nasienie 


A położone w powiecie Żółkiewskim przy szosie o 1'/, mili od Żółkwi,| Wykonywuje: Domy mieszkalne, magaz oeae Lanat MORA A 
2% mili od Rawy, są z wolnej ręki do sprzedania. Cały obszar|po znacznie niższych cenach jsk z adyol Ana Betodo wani wywi 
wynosi 500 morgów pola ornego, 300 morgów łąk najlepszych, 60 mor-|”2brykaoh, stajniach, Terrasach itrotoarów. Plany, rysunki, kosztorysy na żądanie 


Z= wą maszynę systemu Sin- 
“ gera, Howego lub Wehlera 
i Wilsona wraz ze wszyst- 


f sii wiem aparatami i ae balony powietrzne Rzepy pastewnej poi EN gon lasu, POP cja z al GA rocznie Agencja 1 SUA eh rtan piinama i A 11—15 
NU) isem: arancj ę W. 5 4 à ae. eszka n r i i - u udow 

JĄ iatniejgcej od 15 lat łaj w ma wyborze ABS È, litra paa kwarta Sy up A dira tania Tokie budynki 808PO*|ma na składzie; wazelkie możliwe materjaly i klaes = mę R objaśnienia 
UNIĘ bryce maszyn do są do dostania u zir. w. a. poleca Wszelki średniot: kl + ; KóĆ k . : co do nowości — 1 przepisy użycia. 
A = 1 e szeikie pośrednictwo wyklucza Się, mający chęć kupna zechcą 816; Wykonywuje Plany, koszt: i lki i 

A SEDLE RA EDWARDA ROSCHAN, Papiertandlnng W. BULSIEWICZ zgłosić do właściciela ostatnia poczta Dobrósin. 2336 3—3 < maf T a a JE ba woo 
Saso g Wien I., Jasomirgottstrasse 6. |2229 skład nasion 6—9kwemszeogcecegoc EDA ZRDRDAGESTEESOGACESECEDEGSCĘE 

Wien, V., Hundsthurmerstrasse Nr. 117.| Cenniki gratis i franco, w Bochni. at SIr "6 


Przy zamówieniach wystarczy zada- 


tek 5 złr. 2225 6—10 Jego Mości 


Od Wysokiego rządu 


Król. Szwedów 


uprzywilejowany DraFr. Lengiel'a 
ZPS. 
ER Balsam Brzozowy 
X ANN 4 Już sam sok roślinny, który z brsosy płynie, jeżeli się 
"<a ]| w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jak 
ŚNIE) najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
A w się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
A, w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 
wj prawie cudownej skuteczności. 
Potrze się wieczorem twars lub inną część ciała, to się w nastę- 
pnym dniu ssuwają prawie niewidzialne łuski ge skóry, przes co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładni na twarzy pozostałe smarszezki, i dzió- 
) by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, | 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy- $ 
dziela. Cena dubanusska wras s przepisem użycia 1 ułr. 5O ot, s ros- 
sełką pocztową o 10 et. więcej. 
À Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr- 
| nym Orłem* pray ulicy Krakowskiej; w Cserniowcach u J. Golicho- $ 
) wakięgo, aptekarza pod „Opatrsnością.“ 2149 15—0 Ą 
AGA00 05 5SOSBZSASS ZSO AN A A 


L4 


Kto chce swój kapitał na dobry procent ulokować 


są do sprzedania 
naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej 


14. i 16. sierpnia 
', miliona złr. 


na losy pożyczki węgierskiej. 
Promesa 3 złr. 50 cnt. w. a. 
tudzież na losy kredytowe ziemskie. 
Promesa 1 złr. 50 cent. 
Również nabyć można 
losy węgierskiego 
Jockey - Clubu Kinesem 


po l złr. w. a, 
W handlu płócien i herbaty 


FRYD. SCHUBUTHA i SYNA 


0 Lwów, Rynek. 2—3 


Składy po wsiach 
wszędzie, gdzie 
dotyczące plakaty 
wywieszone. 
auozsolm KM 
Kyeqwid 00bz0430p 


erzp3 'o1zpózsm 
qosisa od Ape;yg 


zi M 


w mai 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija 
pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, 
mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwy- 
czajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, że z istnie- 
jącego pokoleuia owadów ani Ślad nie pozostaje. 
Prawdziwy i tanio do nabycia w 


DroguerjiJ. Andela 
13 „zum schwarzen Hund,* Hausgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


We Lwowie: Zygmunt Rucker, aptekars pod „Srebrnym 
Orłem“, Piotr Mikolasch, aptekarz pod *Qwiazdąt, A. Bordolo kupiec, 
Hibner & Hanke, drognista; Jani: F. Weis. Itzkany: Dobrowolski, 


ZSEE O A D a a 


Żołądkowe choroby — 


wszelkiego rodzaju, tudzież cierpienia wą- 
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd- 
kowe i niestrawność, wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 


RSW Sa "7 gamy i pęcherza przyrządy ry ya ae rk WRC 
oa a AEEA A ur. 98, tylko prawdziwe 1 w gatunku francuskim (z rękojmią jako nieszkodliwe) za Grunta do budowli na parcelach ec nk E aptekarz, i a Biak i A dier aniekagr, 
dokad należy E a wazystkie zamó- tuzin 60 cnt., 90 cnt., 2 że, 3 ułr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros ć en detail jakiejkolwiek kto sobie życzy. E. Griinspann aptekarz. kodoro: St. Dajfaiwic» cpłakiti. "ry: 
wienia. Takte na ukladzie we Luowio w  Ś. ERNST, Wim, I, Kirntnerstraśte 46, Eoke der Krngerstrasge Bliższej wiadomości udziela MAURYCY RAŁŁABAŃ, plac Marjacki |] 62K? gen Żaniowski aptekarz. Kuty: Aleksander Zagajowski apte- 
aptece Stockmara. 2241 6—24l uznane jako najtańsze i najdoskonalsze żródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy| le 8, albo właściciel 4. BENDEL na miejscy. 9369 1—16 Kołomyja: J. Sidorowicz aptekarz i E, Stenzel aptekarz, Sokal: 
ĘĄ Siis ia C LLS |. 25 7 oonó spiokacz 217 6-13 


Zupełny 


surogat mleka matczynego 


ekstraktowy proszek 


LIEBIGA AUE DLA DZIECI 


sporządzonej według metody, przepisanej przez i 1 Liebiga w @. Hella 
fabryce wyrobów farmac.-ohemicznych (przedtem wyrabiane u A. Hopfgardt 
markę ochronną. K nera i G. Stögera w Wiedniu). Wypróbowany od lat 16, jako najlepsze poży- 
Przy uperozywych cierpieniach skórnych zamiast mydła maziowego j wienie dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebigowskiej dla dzieci ma wiele 
| 
SK] 


nsztarda estrac onow 


w opakowaniu patentowemiz 


Wiktor Schmidt & Synowie 


specjalność wiedeńska 
najlepszy gatunek krajowy ‘je, 
1l */ą kilogramowe słoiki, pra») f 
wdziwe jedynie z firmą i marką ochronną È 
dostać można we wszystkich kramach, o-| | 
raz w handlach korzennych i delikatesów. 
[Eo AO W E 

Starszego lekarza sztabowego Dr. Mólleraj | 


| e a LJ 
wstrzykiwanie z miraculo, 
oraz pigułki, leczą bez niebezpieczeń- 
stwa i bolu każdy wyciek z cewki moczowej,| / 
trypry (białe upławy) w kilku dniach. Cenajy 
1 złr. 60 cnt., pooztą 20 cnt. więcej. | 
Osłabienia, — |< 
polucje, impotencje, ubytek siły męskiej| / 
(w skutek onanji), wyleczone być mogąc% 
trwale i pod gwarancją, tak u mężczyzn) | 
paratów “miraculo, sławnego na cały| | 
swiat starszego lekarza sztabowego, Dr. 


młodych jak 1 starszych za pomocą pre- 
Millera. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą i 


Nowo otworzony 


= 


( 
b zalecone przez lekarskie znakomitości, używa się z najlepszem powodze- 
niem w wielu państwach Europy na 


| wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 

| osobliwie na chroniczne i łuskowe liszaje, parchy, ognik i pasożytne 

wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, papry na 

kiome itp. Bergera mydłe maziowe zawiera 40°/, mazi drzewnej, i różni się 
dze od wszystkich innych mydeł maziowych. Dla zapobieżenia pomyła 

kom proszę żądać wyraźnie Bergera mydła maziewego, i zważać na znaną 


"W 


90090909099900290 


bam. am "WW W "I" "W 
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używa się zalet przed RKA I pudel Zawiera wielo składników, wytwarzających 
. . krew 1 cieplik, nie podlega zepsuciu, i nie jest sztucznem pożywieniem, służ 

Bergera medyc. mydła maziowo-siarCzanego, Í bowiem tylko do ulepszenia mleka krowiego tak, że nabiera ono kwalifikacji 

tylko należy żądać wyraźnie mydła Bergerowskiego, albowiem zagraniczne g mleka matczynego. Jedna flaszka jego zastąpi cztery puszki innych preparatów. 

imitacje są bezakutecznemi produktami. 2162 18—24 0 Do każdej flaszki dołączona jest instrukcja, oparta na 16-letniem doświadczeniu. 


Łagedniejszem mydłem mazlowem dla usunięcia SBE A i Cena j edn ej flaszki 1 zł., flaszki po dw ójn ej 2 z ł. 
mieczystości płci, m BER Składy w aptekąch. == 30—36 


| na wysypki u dzieci, tudzież jako znakomite mydło kosmetyczne do mycia 6 7 n 
3 Główna ekspedycja : G. Hell w Opawie, Główny skłaa dla Lwowa: Z. Rucker, apt 


i kąpieli na codzień służy -b 
Bergera glicerynowe mydło maziowe, J |9%00000000000000000000000000900000000000900000000 
Zwierciadła podróżne po 60, 85 ct., patent. 1-35, 2 złr. 


które zawiera 35*/, gliceryny i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą. i MOROZA na l 
m Ś p NN Zwierciadła podróżne w skórze, szlifowane 1-25, 1:50, 2, 2:50, 3 złr. 


3 z : z 4 : 5 
zdrojowisko solankowo-borowinowej$ Fiszki podróżne w pleoionce zo słomy, z kubkiem 1, 1:26, 140 
JE ej. 

K| odszczególniony za swe cenne przetwory lecznicze do picia i kąpieliśf Kubki yi Siwego srebra chińskiego 50 ot 
Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Prze- M Neseserki podróżne po 6, 8, 12, 15 słr. i wyżej 
myślu i Tryeście 1882. , Podróżne przybory do pisania po 40, 60, 80 ct. 1, 1°25; 1:50, 1-85 złr. 
Woda gorżka naturalna ze zdroju „Bonifacego“ pomiędzy wszystkiemi s Świeczniki podróżne obciągnięte prawdziw. juchtem, para 1-75 złr 
wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła-|$„) Dalej parasole jednokolorowe 1-25 złr., dwukolorowa 1'40. á 
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody ha Paragole rozmaite materjalne i jedwabne po 1-25, 1:50, 1°75. 2, 


> ulica Halicka I. 4. 
Wielki wybór artykułów do podróży. 


Kufry podróżne z prawdziwego angielskiego płótna żaglowego 
po 2, 250, 3, 9'50, 4, 5 złr. f 

Torby podróżne po 2, 2'50. 3 ałr. i wyżej, 

Ralony podróżne po 60, 80 ot. 1, 1-20, 1-75 złr. i wyżej. 


p= 


gorżkie Węgierskie i Cneskie, w małych dawkach sprawia już obfitej %50, 3, 38:50 złr, 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trąwienią i zaleca się w sku |gĄ Parasole z całkiem czystego jedwabiu z najmodniejszemi rączkami 
M U tek tego do dłuższego użycią. Pa po 4, 5, 6, 8 złr, 
——. Sól gorżka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ ługowana na eposób soli|gf Laski od 10 ct. do 2:50 złe. 
ZJ Karlsbadzkiej. Największy wybór towarów z majoliki. 


Centralny skład skór na obuwia włościańskie 


Ceny dla członków i nieczłon- | Przy większem zakupnie sto- 
ków stałe I jednakowe. sowny opust. 


jak kreucnachski i halski. M Torebki na kwiaty z podstawą 1:50, 1-75, 2 złr. i wyżej. 


Lug Morszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do użytku le- Wany na kwiaty 75 ct. 1:50 złr. i wyżej. 


Stalowe pługi Rajola, odznaczone 
a Talerze ną owoce 45, 75 ct. 1 złr. 


pierwszą nagrodą państwową w Lun- 


Ług bromo-solankowy ze zdroju „Magdaleny* takiej samej dobroci S 


Żętyca owcza i krowia, pastylki żętyczue i kuńmys najlepszej jakości. 2€ Dzbanki na piwo po 1, 3, 4 złr, 
Maselnieski po 75 ct. 
Koszyki z majoliki ną chleb 85 et. 


Rozmaite drobiazgi jak zapalniczki, popielniczki po 30, 40, 50 ct. 
Najnowsze rzeczy w zakresie broszek damskich 
i guzików do mankietów, 

z kruszcu, który się nigdy nie zmienia, z najdelikatniejszem 
grawirowaniem we wszystkich literach. 

Broszki po 35 cnt., guziki do mankietów 60 cnt. 
Paski damskie ze skóry maturalnej lub czarne 
50, 85 ct. 1 20, 1:40 złr. 

Kołnierzyki męskie najnowszego fasonu „Sobieski* 
tylko czworakie, całkiem wązkie z kątami po 25 ct. 
„Smolka* całkiem wązkie, z przodu zaokrąglone 
po 25 ct. 


Za towar który nie będzie konwenjował, pieniądze 
Zwrócono zostaną. l 


FERDYNAND DENK. 


w Lundenburgu, cena 20 złr. 


NOWOŚĆ! 2-konny garnitur do 
młóeenia z aparatem do czyszcze- 
nia, cena £30 złr. 


4 konny garnitur do młócenia z 
nowym eylindrowym przyrzą- 
dem do czyszczenła, cena 965 złr.; 

sama maszyna do młócenia z 3 
konną, 3 eylindrową lokomobilą, 
cena 2050 zir. 2179 14—0 


Halladaya oryginalne motory wietrzne 


dla zawodnienia ogrodów, parków i fol- 
warków, dla zawodnienia i wysuszenia 
pól. aż do siły 40 koni. 


Hofmanna patent. przenośne koleje 


50 ct. za metr. 


Patent. elewator słomy 


po 350 złr. — Dostarcza akuratnie 


= Józef Friedliinder 


Hintere Zollamtastr. 13. 


al a kawa 38 > 5 karskiego WIÓworaen, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza [0] Wizytierki 9, 9-50, 3 złr ore, won 
ne wykopywa- q sae „A , , . 
ete ans Towarzystwo handlu skór 4 [pesg ment e "=, Przykry do palenia po 1'80 ain 


Składy we wszystkich handiach wód mineraluych i aptekach. g 
AE b 
b 


we Lwowie, Rynek 1. 10. bia Gd ae a gabi. + kd dławiki s. biada REN 
EHHH RGEGF TH 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
założone w roku 1876. 


Główny skład skór 
wszelkich gatunków wyrobów krajowych i zagranicznych; 


dla szewców, rymarzów, siodlarzów, powoźników, rękawiezników, in- 
troligatorów, tapicerów, (skóry w różnych kolorach na obicia mebli) itp. 
oraz 


SWIEŻE 


i 
(i WODY MINERALNE 
e 


dziliśsmy także 
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poleca pod gwarancją 


J. IINATOWICZ 
ulica Kopernika 1. 3. 


Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, s nle- 
kiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumy- 
sem i t. p. — został otworzony 


a A s S 


i xrajowe i zagraniczne 


1eBT+ « 


+ e 


wszelkich w zakresie szewstwa potrzebnych przyborów, 

jako to: elastyka, prunela, płótno, pilón (filc) zamiast fianelli, taśmy 
na uszka, przędza w kłębkach żółta i szara do szycia, nici maszynowe, 
kapsle, zameczki sprężynkowe do obęwia, korki do wkładania, czerni- 
dło (szwarc) do obuwia, lakier w płynie do lakierowania obuwia 
czarny (Stiefellack) z połyskiem złotym (Goldkiiferlack), do uprzęży 
czarny (Lederlack), tłuszcz do odświeżania obuwia ze skóry kidtowej 

(Kidtkrem5) i t. p. 2360 1—6 


Zamówienia zamiejscowe uskutęczniają się odwrotną pocztą. 
Wykaz towarów i cennik na żądanie rozsyła się franco. 
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Pawilon w ogrodzie Jezuickim 
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Obecnie urz 
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(otwarty od godziny 6. do 9.) 1128 9--0 5 | 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. Papier s fabryki ozerlańskiej, I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 
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